
Cena nameru 2 zł. 

PISMO ·POLSKIEJ -PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV PIĄTEK 9 STYCZNIA 1948 ROKU 

Zołnierze włoscy demonstruia. 
przeciw przedłużaniu służby wojskowej przez rzqd de Gaspe­

riego. który pragnie ich uźyć przeciw robotnikom 
RZYM (PAP). Rząd włoski postanowił za-j munistyczny, przedstawiając swe żądania gru- mie proklamowały strajk powszechny na znak 

trzymać pod bronią część poborowych z roku • pie posłów lcomunistycznych. protestu przeciwko niedotrzymaniu przez rząd 
1945 w liczbie 30 tys. żołnierzy. W Rzymie w dniu wczorajszym odbyły się przyrzeczenia wyasygnowania nadzwyczajnych 

Zarządzenie to wywołało w całych Wło- dwie takie manifestacje, które zostały jednak funduszów na podjęcie robót publicznych, ce­
szech wielkie niezadowolenie, które -NYraziło rozproszone przez zbrojne oddziały wojska Iem zatrudnienia bezrobotnych. 
się m. in.w szeregu manifestacji protestacyj- i policji. · I Analogiczny strajk ma być ogłoszony w 
nych urządzonych przez samych żołnierzy. RZYM (PAP). Izby Pracy w Padv.'ie i Par- dniu dzisiejszym w Bolonii. 
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Strajk kupców we Francji 
Przeszło 25 tysięcy kupców paryskich de· 

monstrowało we wtorek na welodromie zimo· 
wym, przeciwko nowym podatkom nałożonym 
przez .!'Ząd Schumana· Bluma na rozkaz Wall­
Street. Nowa ustawa podatkowa jest bowiem 
tak ułożona, że całe brzemię spada na pra­
cujących: na robotników, na chłopów i drob­
nych kupców. Bankierzy, magnaci przemy• 
słowi spokrewnieni kapitałem z giełdziarza­
mi amerykańskimi wykpili się sianem. 

Fald, że po fali strajków ze strony robot­
ników, zmuszeni zostali do protestu lodzie 
tak z natury rzeczy mało skłonni do wystąpień 
rewolucyjnych, jak kupcy świaclczy, jak SZYB 
KO KURCZĄ SIĘ WPŁYWY rządu Schumana 
i Bluma, oraz de Gaulle'a, konkurujących ze 
sobą o względy królów giełdy amerykańskiej. Ze strony. rządu stwierdzono, że decyzja 

ma na celu zapewnienie bezpieczeńswa pu­
blicznego w związku ze zbliżającymi się wy­
borami do parlamentu, które mają nastąpić 
18 kwietnia br. 

Schuman -Blum - ·de Gaullenma~;~:es!!;~ul:~;~ó; ;~;;:kic:~u:~o ~:~: · H czwarteJ siły", spq,wodowany „demagogią ko-
• „ • munistów". Ale frazesy Bluma i innych przy-

W szeregach partii amerykanskie~ Fódców partii amerykańskiej nie trafiają już RZYM (PAP). W nocy 7 na 8 bm., w wielu 
miastach włoskich między innymi w Udine, 
Bolonii, Mediolanie, Rzymie i Palermo odbyły 
się publiczne m:'inifestacje tysięcy żołnierzy 

rocznika 1925, protestujących przeciwko prze­
dłużeniu terminu ich pobytu w wojsku, czego 
domagał się minister spraw wewnętrznych 

Scelba, chcąc użyć żołnierzy jako policji po­
rządkowej. 

W Mediolanie pochód żołnierzy udał się 
pod tl"atr, w którym odbywa się kongres ko-

. PARYŻ PAP Cala prasa francuska z wyjąt- nie przeciwstawiać się w całości obecnemu 
ki-em dziennikew socjalistycznego „Populaire" I rządowi. 20 do 30 głosów gaullistowskich ura 
i republikańsko-ludowego „Aube„ zgodnie tGwa:ł-0 Schumana, Mayera i Mocha. W ten spt> 
podkreśla nikłą większość jaką uzyskał pre- .sób rząd „trzeciej sily" stał się jeszcze bar­
mier Schuman w pięciokrotnym głosowaniu dziej zobowiązany wobec reakcji neofaszy-
nad votum zaufania. stowskiej". 

Analizując przebieg głosowania „Humanite" .VV:iceprzewo?nicz~cy zgro.m~dzenia. Ducl?s 
wykazuje, że uzyskaną większość rząd Schu- oswiadczy~ z"!s: :•1?1tJdz.y soq:U1~tami ! partią 
mana zawdzięcza deputowanym gaullistoni ~e Gaull~. a 1stn~e1e. pGr~z;im1eme, ktore mo­
De Gaulle pisze dziennik - pilnuje tego aby zna usla.1;1c w kazdeJ chw1h .. 

Pokojowy budżet Trumana 
Wystąpiło ono przy rozłanne CGT. De Gaulle 

prow.adzi w stosunku d-0 „Force Ouvriere" taką 
samą politykę, jak socjctliści. 

Porozumienie istniało już przy podziale me­
rostw. 

Aby umożliwić de Gaulowi przemówienie w 

Uzbrol·en1"e faszysto• W Bf8Ckl.Ch Saint Etienne socjalistyczny minister robót p 
łi bliczny<:h i tra..1Sportów przygot{)lwał transport z a r1iera - wydatki na 

OWY JORK PAP. Analiza wydatków w ·ściv:a, to po raz plerw&zy w dziejach pokojo- i ochdonę „osoby" de Gaulle'a. „Trzecie siła· 

r c}l. tzw. 300 mi onowego funduszu jedno· wy budżet USA pnewidywać będzie tego ro- i de gaulliści jedni i drudzy jesteście pano-
roczne1 .odbudowy dla Grecji, rzyznanego w dzaju wydiltk.1 'lita óbcego państw wie w zeregach partii am.ei:ykańskiej". 

do przekonania rozsądnym z natury Francu­
zom. Przekonywują się codzień, że zamiast 
spodziewanej t>omocy amerykańskiej muszą 

oni oddawać ostatnie grosze, bo tak każe 
Dulles czy Marshall, bo kartele francuskie 
znajdujące się pod opieką amerykańską sił· 

botują świadczenia na rzecz państwa. 
Strajk kupców interesuje nas z jeszcze jed­

nego punktu widzenia. Wskazuje dowodnie 
położenie drobnej i średniej inicjatywy pry­
watnej we Francji kapitalistycznej, Francji 
karteli i monopoli prywatnych. 

Fakt, że polityka karteli francuskich i mo­
nopoli amerykańskich prowadzi do ruiny fran­
cuskie Kupiectwo średnie i drobne, niech bę­
dzie też ostrzeżeniem dla tych polskich sfer 
kupieckich, które robiąc obecnie kokosowe 
interesy, pozwalają sobie czasem na wyrze­
kania pod adresem demokracji. 

roku ub1eyłym przez kongres USA wykazuje 
coraz większe przesuwanie się ciężaru giitun­
lrnwego na wydatki wojenne. 
Początkowo dla uzyskania zgody kongresu 

na uchwalenie kredytów cała prawie suma 
300 milionów dolarów miała być zużyta na ce 
le gospodarczei odbudowy Grecji. Bardzo s:zy•b 
ko jednak z sumy tej 150 milionów przezna.. 
czon-0 na cele wojenne. Zeszłej jesieni na cele 
wojenne przyznano dalszych 10 milionów do­
larów. Obecnie, po wyrażeniu przez USA zgo 
dy na zwiększenie stanu liczebnego batalio­
now gwardii narodowej i armii greckiej, na 
cele wojenne wyasygnowano dotlatkow0 15 
milfonów dolarów. W ten sposób z przyzna­
nych przez kongres 300 milionów dolarów -
175 mili<>nów poszło już na annię grecką. 

Potworny. krąg lichwy i szalb · erstw 
liliony złotych zarobił Dolewski na spekulacii zeszytami 

Po aresztowaniu szkodnika ceny papieru spadły o 33 proc. 

W kołach poinformowanych twierdzą, że na 
skutek zaleceń szefa misji amerykańskiej w 
Grecji Griswolda oraz głównego doradcy woj­
skowego tej misji gen. Livesay'a, preliminarz 
budżetowy, który w przyszły poniedziałek z·o­
stanie przedstawiony kongresowi przez Truma­
na, będzie zawierał osob!ly budżet wojskowy 
dla Grecji. Jeśli wiadomość ta okaże się wła-

Ofensywa Mark osa 
RZYM PAP. Agencja „Elefteri El!ada" poda 

la. do wiadomości, że w Gre<:ji środkowej od­
działy gen. Markosa przeprowadziły· ostatnio 
zwycięskie natarcie w rejonie Agrinion. W to 
ku waJk które trwały 5 clni, wojska ateńskiie 
strnciły około 100 zabitych i około 200 ran­
nych. 

Rozprawa w dniu wczorajszym r--0z:poczęla 
się od dalszego ciągu zeznań głównego oskar­
żonego. Zeznania Dolewskiiego do.rzucify nie·· 
jeden intere5'lljący szczegół do p.rzedwczoraj­
SZ}"Ch wykrętnych wyjaśnień. 

Skład Sądu 

W waolce z okupa.ntem me brał Doaewski 
żadnego uooiału, nie brał ·te:ż udz:iiału w po­
w.s1ianiu wa1rszawslcim, siedząc oobie spoilroj­
nie .i bezpfoanie w letniskowej m1ejscowośd 
- Podkowie Leśnej po·d WiaJrlS.7lawą. Jedyne, 
co go im.teresowa'ło - to ha!ll.del papi~rn·n. 
Po wyzwoleil'iu Polski zreprywaJtyzował ,; 1vo ią 
firmę w Po:zinaniu i ro?Jp'O.cząl swe zlł-Odzi.ejskie j 
machinacje. W dągu ik:ilku miiesięcy majątek I - Ci.eszyłem oSię zaufaniem - -0świadcza 
jego wzrósł· do iki'llm milionów uo1tyic11. De- obezcz-elni•e a.ferzyiSta. 
fowl9'.k!i ro'ZSzerzał swO[je jp.l"Zedsiębiorshv-0 :i bez Proku.rator: - A czy oskarżony !PTZYIPO'mi­
:przoe-rwy budował nowe magazy:ny, z.anełnla- ina sobie, że dyrektorowi Banku Handlowego, 
jąc je papierem. Magazy:now.a.ł papier: aby Adai;z.czewskiemu, wręczył 300 tysięcy złotych 
wytwoT.Zyc n;a rynk.u sztuczny Jego brak i pod- I w roznych odstępach czasu, a prokurentowi 
l!losić s.pekulacyjntle ceny. banku, Spaczyńskiemu, złoty zegarek Omega 

Vv daJ5!Zym ciągu swoich zemań oroaw:<i na gwfozdkę oraz kupon materiału? 

W okręgu Rumeli, brygada 
zwoliła 4 miejscowości. 

Do•Ie1'r5ki sp.ra1wę pożyczki, udzieJo1nej Miko- Dolewski potwierdza. Tailcimi właśnie ma­
łajczyik.owi. Przeprowadzał on rozmowy z Wa- c-hiinacjami zdobywał sobie ,;ziaufa.nic", na ta-

młodzieży wy- eh ·a.k· b ł B k. ·b h ek ' h ak · owi iem, y ym preze.sem a:nku Handlo- m samyc sp u11aill:ta:c , j o:n sam, OiPJe-

* 
RZYM ~AP. - Prasa cionosi, że organizacja 

partyzantow słoweńskich i włoskich Triestu 
W)'."słała pismo do gen. Markosa, w któr"'.4m wy 
raza uznanie dla Jego działalności. 

wego, który następni·e Slkonitaiktował go z Au- r.a.I swoją przestępczą działalność. 
gu&tyniakiem, byłym rndaik1<J.rem „GRrzety Lu- Nie udało mu się jecip,a,k .zwo•ln.ić w chvnli 
~ow-ej", który obe;cn~e 1'.'r.ze.bywa w więz.ieni!.1, a.resz•towania, kiedy funkcjonariuszom Urzędri 
I Banac,hem .z P~~· 3 rnu!.1ony wypłacił na ręce Bezpieczeństwa proponował 20 milionów zło-
Szydluka, rowmez z PSL. tych za zwolnienie. 
P~llmrator: - W. jaki s.po:s.ób oskaażoony 

1
1 Prokurafor: - Ile firm noisi.adał osikarionv 

---- uzyis.k1wał cora.z to '\V1ększe ikredyty? w momencie aresz1to,vani1a? · „ 
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BERLI.N (PAP). Agencja ADN donosi, że 1 § W niedzielę, 11 stycznia br. o godz. 10,30 w sali kina. „POLONIA". ul. Piotr knw· § 

przewodniczący urzędu do spraw denazifikacji E ska 67. odbędzie się E 
W Bremie wydał rozporządzenie o amnestii § § 

byłych nazistów. Na podstawie tego rozparzą- ~ ZGROMADZENIE PROTESTACYJNE ~ 
dzenia każdy były nazista. który uważa się ~ · ~ 
za „mniei winnego", lub „formalnego hitle· § przeciwko § 
~owca" może sam ustalić 1·ozmiar grzywny, ~ Podżegaczom • ~ 
jaką ma zapłacić, lub termin jego ,porażenia" § wo1ennym międzynarodowego imperializmu § 
w prawach. Urząd denazifikacyjny w Bremie § § organizowane przez 
traktować będzie takie .,samoosadzenie" jako § § 
„dowólJ uczciwości i męstwa". I~ WO.JEWODZKI KOMITET KOMITET ŁÓDZKI ~ 

- POLSKlEJ PARTJJ SOCJALłSTYCZKE.J "Ol S'"'IEJ p -
Przewodniczący urzędu denazifik:1ryjnego ~ ~ "' .... · AR'l'II ROBOTNICZEJ § 

w Bre~ie przypuszcza zakończyć 90 proc.1~ :~a 1·ty wstępu wydają Ozielnice Partyjne. ~ 
wszystk1c.J.. soraw denazifikacyjllYch = , = 
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I Dolewski: - Mia1e.m hurtownię w Pozna­
niu, oddz.iały li sklepy deliallicztne w Woa:n;za· 
wi-e i Łodz·i, udział w fumie „L. ·Poolewsiki"' 
ipod Ratlomiem, w firmie pwetwórc.zej w Wdr• 
sza·wie, w s.półdz:ieln:i wyidawn.i~ej ,.Syrena" 
w Warszawie, byłem wspÓ'łwłaiś<lide1eim spół­
ki w S=ecilll>ie i fiillaJIBował€'1Il to.ruńSlk.ą i gli­
wicką spółkę, gdzie figurowała Jadwiga Onus:z: 
ko. 

K•apHailista DoJewski był, ja!k wioda.ć z tej 
długiej lioSJty, wła'Ści'Cierlem swego mdzaju kQn• 
cemu pap<i.eI'.ll.iilc.rego. IMi!aa jeszcze ZQstać 
ud.z.i•afowcem spólk!i [papierniczej we Wrnda­
wiu i w Jeleniej Górze, dokąd właśnie w chwi­
li aresztO'Wialili.a wybierał się ze swoją !PIZY')a­
ciólką, Jadwiga Onuszko. 

P.rokura:toir: - Skąd oskarżony zdobył ma­
jątek, wynoszący netto 44 miliany złotych 
(prokurator przedstawia dowody na tę sumę) 
- majątek, na któq musi pracować 250 włók­
niarzy przez 2 Iata? 

Dorrewskrl :Illi>e umfo na to py;t-a.nie odpowie­
dz.i,eć. Jednaikże w dalszym !Joku 7l~ań musi 
przyznać, że suma ta powstała ch.ięki temu, że 
podwyższał ceny papieru, a zwlaszc::a zeszy­
tów, przeznaczonych dla uczącej się młodzie­
ży, synów chłopów i robotników. Zeszyt, we­
dług ceny wyznaczonej, kosztował 4 zlo.'e, 
a Dolewski 1 jemu podobni cenę podnieśli do 
12-tu złotych. Kilogram papieru piśm:ennego 
ko-sz,tował 133 złote, a Dołewsiki sprzedawał go 
po 200 zł kg, 

Następnie prokura.for pxzecliodzi do s.pra­
wy transakcji z Szydlukiem z PSL, tra;i.saikcji, 
~ięki której Dofowski zakupN jedną tonę pa­
ipa0eru drukowego. DO'lewski nie w'ldu w tym 
przestę1'5twa. 

Jednak.że biegły, rnzy:n~er Szwarcsztaj:n, 
~łada aiut01rytatywne wyjaśnienie w t2-j eipra· 
Wl•e: „Centralny Urząd Planowania w 100 'Pro­
cerutach reglamentuje· paipier drukovry i gaze· 
to~y. Odnośne instytucje, urzędy ; prasa skla.­
~~Ją d.o CUP-u zapootra-ebowania, lld podstawie 
" orycn sporządza się ro7<l:me.Jn.ik i przydzi'!llla 
te:; r rorlzaju papier. Nie woilno po.U żadnym 
poz-0re.rp sprzedawać tego ipaipi•eru, ani uC7leS't• 
ni<.'ZVĆ w iego spnedaży". 
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je pozorny spokój. Uśmieclla się, czasem '.- . 
ron•cznic wzrusza ramionami i wc1qż „wyjus- • p 
nia„ ... Chętnie i rozwlekle opowiaciu o rzec:mch n:::t kon9resie Włoskiej Partii Komunistyczne} w. Jt!ediot ni . oset 
nie mających większego związku z istotnym chow k" wita zjazd w łm1eruu p w. Jętil"J• 
„sednem„ sprawy. To „sed110 · - to rabur 0 • • 

mienia narodowego. µrowadzor.y z z11liziwm- RZ i 1 P P. Na początku tn:eciego dn:e nych sro-sunkach przyjdni, łąt:r~cych narody I siłom demo. kraty~zny~ świata. k } h nie 
jqcym rozmachem i w blyskawicznym tempie. obrad kongres u włoskiej partii Jrnmunistycz- \vłosk i po-Iski ed kilim wiel~ów, w szczegól- Mówca podkresla, ze w obualk ra ac "wko 
„'vVyju'nienia„ Dolewskicgo - to zręczne wy nej w Mediolanie wypełniona szcżelnie sala ności zaś o wspólnej walce o wolność w ciągi.. ustała jedt~ak ani. na _chwil~~ ~~~eclPo-l·· 
lm;ly... I witała delegatów Polskiej Partii lłobolniczej 19 wieku. w której to walce splatały się czę- ia'SZy.1;mow1, a na1leps1 syll()!Wle i 
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Przez szkła rogowych okularów pob/ysku- - Stefan.a. Jędrychowskieg. a i pułk. Ignace .. go sto imicna włoskich i polskich bohaterów na-1 ski spotkali się w jednym s~eregu t~ ~ ćl'C 
L l i U L k ,.. „„ rodowych. Hiszpanii w w;i!ce o wo~o:fo p~ec w 0 ilSZ) ją zarnwo - niebieskie, zimn.: oczy... Od 0!1". ·Snw1nr;. ego Cl.es nu::y on„resu ~„ot0- Wspólne tratlyci·e naszych narodów - pod- zmowi Franco. o_raz przeciwko mterwencji Hi-czasu do czasu Dolewski uderzy iście wil- - WQli yo;icic1n z Polski gorącą owację, powsta-

„ · · ·se · prz" · ując ich długotrwałymi kreśla - ma.ją charakter głęboki;> postępowy tlera i Mus~ohmego. . . 
czym„ :"pojr~eniem bicglyc/1, którzy, nmva- J~c z mi~J l . im i wolnościowy. Wbrew tym tradycj·om, po Po•lsk.ri P·a.I1tla Robotm1oza.. k. toira .z:r{ldzilła ł ' 1 t · · I t I I · · b 1~ o,,ta· kanu. ..,.k o em .a.i ow 

1 
cy r coraz o o~a ają jego " e' · . d · G 1 d t 'ł pierwszej -.voinie świalowej reakcyjne klasy s•ię z podz•ieim.nej wa1kJi zbro.JneiJ p.rzeci„. 0 ~ 

t1 ystyczno„ - wyhręlne wywody. Przcwo mcz~c y . r eco pn:e s UW• gosc'. społeczne klo' rym udało się zagarnąć władz„ k•upa-ruto·m hl•tl€U'O•W.S-kim i. s tainę},a. .na .czele .1e.J .. , . .. zgromad?cma I w serdecznych słowach scharak ... 
Ten „as szkodnictwa, spekuh!c11, szabru t ' l PPR 1·ako czolow"- parli" Odrodzo- w naszych krajach, usiłowały zaprząc nasze watlki, v.-sikaz.a'ła narodowi polsil.<J.·i~u wła~'.--1 I t · · ł b. · · ' 1 d I · t ·· en zowa "' .., d · · miej sa Jll ai~ :11c u z_ SC'1siyc .. 1 a, ::n'e pam1~. a nej Pol»ki. Gdy pT7ewodniczący wymienił na- narody do rydwanu reakcji międzynaro owe]. we i jedV'n.e jego miejsce na sw1oc1e - · : • 

wzelu faMow.. Ukryw~ się . dz1s za para,va- zwisko sekrelarza generalnego PPR _ wice- Wasza reakcja stworzyła w waszym kraju pro sce w oibozie postępu ~ d€11Il.o·kir.aicjj, w oiboZll.e 
nem .~bawcze1 formułki: „nre przyp?mmam prem:Pra Gomuiki _ na sali rozległy się no- totyp dykfatury faszystowskiej, zd!1siła ~erro- pokoju i wolności. Przedstawi!la oo.a koncetp­
sobie ... Lecz, przyparty dp muru. musi „przy- we uwacic. rem demokratyczne prawa mas ludo;~ych l prze cji re.akcyjnej postępową demokTa1ty~zn.ą 1~on: 
pomnieć sobie„ ... , ' w imieniu delegdcji polskiej przemówił tow z.nocą .w~pchnęła Włochy na saID:obo1c~ą. drogą ceipcję polskiej po.Jltyik·i 7lagroan;ici:inei,. ikt0>re1J 

A tych druzgoczących faktów, dat i cyfr. Stefan Jędrychowski, wyrażając głęboką ra- :mpenalisty~znych aw~ntur 1 .imper~all~tycz- fU:I1damenlem jest isuju-sz ze Zwią'Z!k!e...Til Ra­
jesl duio. Bardzo dużo. Tu są i krociowe sumy do';(·. że w 3 li!ła pQ :rm'<i~rY.•miu \asr,yzm11, nvch ugresii u boku h1tl~rowsk:ch Niemiec. dz.lee.ki in i z narodami '51łow.1ań.sik:i•mi, i:;rzyjaiźń 
„zarobków'" i ,,obr0tów'", i niezaplacone po- może pńw:taf. zjanl pn\ł:ł.nej wlo•kiej partii I Nasza reakCJi'l u.sta11;owiła re~lm f~szystow- ze wszyi:;.bkimi dem.Oik:ria'yoz:ny:mi naro<lam.i 
aacJc1, 1 ,.upominki„ - na „gwiazdlic{", n.o inie 'c::rm!ln i~h:rrnf'j. '1'1,··ca wi •a za razem r"ł~ bci skte_J dyktatury w1elk1ego kapitału i obszar- świata. 
rozdawane przez Dolewskiego „potrzebnym„ hatersk<; k \"~<: robotniczą i naród włosl,j imie ! n1kow oraz :wepchnęł-a. nasz. krnJ n'.1 ,_~rogę Przechodzac do omówie>llJI. ·a wi·elkiego po-i d · M · ' i·· · J J " b t 'r · int ryg przecnvko Związkowi Ri\dziec.-.1emu, · . . 

1 
• u z10m. ajqtek rósł, jak na dro ;:dżach. .. Z rnern po.s -ie] l a.,y ro c n ,_zeJ. ·. . . .. . k silępoiwego przełomu, iak1 przeis:zJ.o spa· e.::7.:;n-

300 tysięcy złotych wzró.~·I w n;espf'ina rok Tow Jędrychowski wspomina o tradycy)· przecwko bratmei CzechosłowaC)i, przeciw o : 1-k·- . . b : dz. - że j.edinym z 
d · ·-·- ~·- -- • ... - .. ·----~ o:lwo po „ ·le, mowca e w.€1f 3, . o grubych milionów. Ró<:lby. zapewne do!d. · do·nioi<:lYch E""'merntów tego ·mzełomu s1tało s11ę 
gdyby nie pollrnęla si~·.• Dolcwskicmu noga ... ' odzvr,!\ctnie TP·m Z<'<:>hodn'.ch. opa•roie granky· 

001.;1:·r·i na Oclp:e i Nyisie. Stało się ono tak­
:i;e e>lemenkm nois•ępoweg-0 przełomu w s-kadi 
m;ed-rv'l' 0·"N'~·w~;. qdvż z,F:kw··iduwafo po<lsta­
'Nę. l)ań<:>l.wa r.r·ns>ki'·'i'gO, po.cJ~•tawę W'lad:zy W 

Dziś Dolewski sam „nie pamic;ta„ ile firm 
prowadzi/, w ilu brał udział: Poznw1, Wnrsza­
wa, l:..ódź, 7'ornń. Gliwice, Szc?ccin, Vhoc/aw ... 
Był poniekąd „pionierem Ziem Odzyskanych„, 
pionierem szobrn, spekulm;j1 1 szk0dr.ictwa w 
wielkim stylu. 

W parze z tym szły samochody (było ich , 
aż 51), „przy jaciółka„ w GJiwicach, clla litórcj 
założono osobny „inlcres'". Dolcwski by/ /Joj- US A 
ny ... Dal aż 600 tys. na Daninę Narodową i Horoskoov gospodarcze 
900 tys. zł. na pożyczkę... Wówczris majątek . . . . . 
jego wynosi/ „lyllw„ 44 miliony... Ekonorniś:i. anwrykai\~cy zgodni są w oce, z ządamami podwyzk1 plac w zw:ązku z dro-

Te szczegóły z prywatnego życia, są, oczy- nic horoskopow gosporrarczych ~JSA na rol<. zyzną i spekulacy}nyrn podniesieniem cen ko 
wiście, d;:obne... Lecz te „drohnostkf' wyno-, 1943. 1:'1awet n~jba dziei op.tyrru5tyczme ·1a: mornego, gazu, elektr) czności i v;szystkicri 
siły tyle, ile potrafi zarobić 230 wlókn;arzy strojem prz.ewidUJ<! depcesję. Jak .don.osi niemal artykułów pierwszej potrzeby. 
\V ciągu 2-c/i lat. .. Ale Io sq „zwyczajni'" lu- '.'Rzeczpospolita' dz. C. F. Roos przepowiedział, W 7.Wiązku z tym Stowarzysz.t>nie Fabry-
dzie pracy, a Do!ewski _ to „pan„ z pod ze: . kantów, repreientujące interesy wielkiego 
.sztandarów spekulacji i szabru. już w drugim kwartale rnku 1918 nastąpi kapilah1, poojęło już na łamach finanso-* depresja, która przeciągnie się pnez cał'j' wanych przez siebie dzienników, kampa-

Gd · · · d I rok 1919. D0<pieto w końcu roku 1949 i.st- nię przeciwko podwyższeniu z.arobków 
y się mow1 o szlan arac 7, Io ciekawym lliej·e możllwośc pewne1· poo, rawy. pracowniczych w obawie, że to mo-gtoby 

fest, jald ,;sztandar ideowy„ uważul Dolewski poważnie zwięki:zyć inilację. Na.tomiast 
za swój, jaki był mu najbliższy? Dziś unika Inny ekolJ( mista amerykański, dr Woy- ugrupowania robotnicze w swoich oświad 
wzmicnek na ten ten1al, chyba, gdy go się do tinsky wyraża przekona.nie, że astra depre cze·niach stwierdza•ją, że ostatnie zwyżki 
tego zmusi, A wtedy na scenie ulrazują się sja gospodarcza w USA rozpoc.~nie się jl!~. cen a·rlykulów codziennej potrzeby poc:hło 
znó'.~ Mikołajczyk i jego luc/zie oraz „Lon- w picrw;F1•m l,v·art•1 l~ ro'.-ii 1!M8 na sku- nęly hiż ca!kowicie uzys\aną przv pcmo-
dyn ... tek poważnego spadku za.uówień 11" cy si.rajku podwyżkę zarobków i wobec 

Nie mówi się o tym dużo w ramach proce- sprzęt techniczn~ i towary inwe,stycyjne. tego walka o poprawę bytu mas pracują-
su. Przewód sądowy idzie raczej po konkret Jest to zresztą zupełnie możliwe wobec cyclI musi być podjęła na nowo. 
nej linii w_yk!Y9i~ machinocji i g_ospodarczy.cJz istniejącego w. Enropi2 .ostrego ~yzys1;1 ~Zawisło iiaif k11są robotni~zą Ameryki 
afer Dole\vsfdego:· · · dolarowego, ktor1' . 7 m~is?a w~zystkie ~a!' wi.dmo kryzysu i bezrobocia. Gdy mil'arderzy 

Do 1cwshi usiłuje, jak również obrona, wy- slwa do ogran•' 7
Pnia 1n•nortu i Ameq ki. zbierają nowe miliardy dolarów na spekula-

eliminow.a~ .~e 5_tayl'i:rny_cli mu zarz:.a.ó.v.' owe i- . W .ci4~~1 dw>.t ?!r n~~cb k.w<1ct~łów nastcipi cv_iaycb inter.ęz~h - na dr~.łm kra~rn -
słotne 1;1,C:.f'1f!1tf.:; Woli prz_em1/czcc te fakty . ,pogo.i:~z nre w U·,A mimo „planu Marsl'al!a. lw.srod ~o?otn1kow drobnyc~ fa.mer,O~I' .1 kup: 
lub ponzszy(: je - fedynie „na marrinesic". Jest N~.raslają takzP nowe konflikty klasowe. R?- cow rosme perspektywa mepewnosci jutra 1 
to zrozumiale. Lepiej być oskarżonym o spe- botnicy w szeregu g'l.ię_zi przemy5łu występuj~ nędzy. 
kulację i szabrownictwo niż o salnlai zwią- w-,.;; w 
zany z „poclziemiem„ walczącym z własnym Jews!d cieszył się ;ego ~pecjalnymi „wzg/i:- A fednak, 1e słów Kozie/a zarysowują się 
naroden dam i'". realnie sylwety tych i tego, o czym woli nie 

Ale istotne fakty mówią co innego. Wsz·ak Przy okazji dowiedzielibyśmy się napewno mówić ani Dolewski, ani sam Kozieł... Sam 
spchulacjc1, szaber, korn.ocjo, szlrndmctwo - o tym, czego starnnnic unikają 1 co „tuszu ie( Kozieł byl, naturalnie „daleki od· wszelki?j 
to jeden z zasaclniczych orr;ży „podziemia" w w swoich zeznaniach Dolewski 1 sam Kozie/. polityki. Nawet wtedy, gdy slużj'ł 1 wysiuqi­
wa/cc z nriroclcm budującym swo1ą przyszlość To „coś" - w prostej linii prowadz.i nas od wał się Niemcom.... Był tylko „fachowcem", 
i przyszłość kraju. bagna spekulacji, afer i szahrn do wykryc10 który zmienił już w ciągu kilkudziesięciu lal 

!:c sabotażu,_ uprawianego na 7.lecen1e „padzie- pracy nie jednego „gospodarza··. Sanacja, 
Oslwrżony Kozie-I w swoich zeznaniach mi-O". / tam właśnie powiewają, akrylem bru- ' Niemcy ... Ale zarabia/ zawsze dobrze. 

ciągle po1~ołuje się na zbieglego, w ślad za ciem, a .nieraz i krwią, sztan~ary, spod których 1 1 ·lko w ewn eh momentach s od marki 
„prezesem . z~granicę, b: ma.~nato węglowe- 1

1 rekrutuj~ się duchowo ludzie typu z pokroJu „te~hnlicznego Plach~wca" ukazuje_ si: na cllwi 
go,_. sa.nacy1nego „clygnitczrza. \·~achowrn.1i:a. Dolewskz~go. . . . , 1 rawdziwe oblicze Kozieła. Gd z emfaz 
O~oz, 1ak_ stw1erd~a sam Koz1el, ?w v.:ac.llo- Oskarzony. Kozie/ rue moze u.kryc swego n;ó~i 

0 
przedwrześniowym splen~or?.e, „wy:. 

wrnk .własnie speCJalnie „upoclobal sob1~ Do- I zden.erwowa~za .przed S~dem. Drzą mu rę~':· sokich stosunkach i wpływach„ Wachowiaka, 
lewslrrego. \!Vaclwwrnlf zclbrnl go z Koz1e/em, i chw1/an11 drzy 1 zalamu1e się glos. Oczyw1s-

1 
. kt. bd 

1 ułatwił pożyczkę, która miał~ na celu „wspor i cie jest „niewinny" ... By/ tylko „technicznym 0 zmi onm, orym go 0 arzy · 
cie„ ludzi i orgaPu „pana prezesa„. I wykonawcą" rozkazów Wachowiaka, uległ I te, ńieuchwytne, lecz istotne, podpatrzo· 

Dziś Wacho·viak 1·1raz z „prezesem„ prze- I pre.sji mora.1ncj i służbowej. D7i'; przerzuca I ne fragmenty tworzą prawdziwe, ukryte tło 
bywa zagra.nicą. Mógłby, niewątpliwie, opowie całą odpowiedzialność na Wachowi-aka. - procesu i zrzucają maskę „kupców„ i Jachow-
dzieć wicie ciekoweao rllaczer10 właśnie Do-~ ·wszak, jest zagranicą... ców„ z oskarżonych. Pow. 
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,,Ai-ronorn" op•t1iśdł głowę· i us'<1dł obQJk Odzie jestem? Jakże mnie bo.li g'lo-
fożące,go wciąż he·z przytomności na z!e- wa. Gd z.ie jestem? 
mi Bachmbtiewa. Reszta dde·ga•tów już SawratiS·ki s·ł~rsząc gł·os Ba·chmietiewJ 
sic; rozeszła po iesi.e z1r)1erndąc ch~·:)st. drża•ł na całym ciele i niezgrabnie tny­
Pe,troncscu uda! s;ę do ·krzaków, gdl.ie 1m.iąc ciężki rewo1Jwer w rdrn. ciągle 
si1~ rozciągnął z za1dowo1l·';)niem na tra wie. spog-l;::idał z niepoiko.jem w kierunku krza­
i prawie momentaJlnie zasnął. ków, gdzie od•poczywa•ł Petronescu. -

Bachmietfow ruszył ręką. Sawra11siki Wreszcie zbliż~·! sic do związ:lnog~ Ba(:h 
'!)Qld·nlósł głowę i S·Po.irza1t z przeraiżeniem mietiewa i powiedział zidencrwowanym 
na niego. Wzrok ie·go spotka'ł się z o-cza- głosem: 
mi „inżyniera". Przys·zeod'ł do sie·bi-: i w I -Panu jest wzbronione rozmawiać, 
pierwszei chwili .nie mói::ł zi·owmieć. co panie Leont:ew. 
z nim się właściwe dzie·.1e .. Zapyta•ł wi~1'.> - Kto. n:ii z.ab ronił? .- non·a trzy-t na :!ie 
sła1bYm głosem: 2'o uwa'zme Ba•c1h111i•c•t1ew. Oclrazu nrzy-

pomniał sobie bla1dą hva·rz ,,agronoma" z 
de.le,gacji, przYJPomn1ał s·o'bie wszy&t,ko i 
na•gle zrozumia1ł &<<lizie się wta.ściwie zn:i.j 
duje i co się .z nim dzieje. W du>Chu po­
stanowił z1ba1da1ć sytuację„ niim bę·dzie 
mógł CO'Ś prze•disięwziąć. Zresztą czuł si1e 
twk słaby, że nie mógł pcim z,ać nawet 
głową. Związane ręce dopowi,ed·zi.ały mu 
wszystko, cze-go się domyślał niema1! ·;i.r I p;erwsze..i ·chwili, gidy z-Obaczył .,a.g:pono-

1
, ma"·. Z d,ziwnym spoko.jem s-ł.uchał uory­
wany·ch słów tego bikl'd·ego człowieka. I - Panu za.br.oni! mówi.ć nasz naczelnD< 
- pan Pietrow... · I - Ztla•je się, że z niego jes·t talki Piet-

1 row. jak ze mni·e Iwanow! - bla;d,o u'Ś-
11śmit'chnął sic Bachmietiew. 

- Na mił-ość bo•ską. proszę ty.l!ko mi•l­
czeć ! - zafrząsr się ze S'trachu „aigro­
nom". 
Za·panowato krór,kie mi.J.czenie. Przcrwa•l 
!e pienyszy Bachmictiew, który odezwał 
si1e nagle s'łahym gtłoserh: 

- Zd1rętwiały mi ręce, czy nie można 
byłoby tr.ocbę roz.J.u.żnić więzów? 

- Nie mam prawa - wysooptaq Saiw­
ra1iski. - Gdy sitr,, JJan Pietrow olbiUiclz.i 
p·rosze jego -po.prosić. O ile na•n żyiczy 
mogę obudzić naczeJ.nika, - doda~ cisze(i. 

- Nie trzeba - odippwiedzia'l .dziwnie 
oboji;·tii Ym głosem BachmieUew. I znów 

·~mczrrh. jmv\rów pruS>kich, s-bwairzejąc 
h"m s~mnn ;.eden z wa.run.'ków odrodzeinia Nie 
rn'"~ d,,,,.,.,,...„,;atvczmvch i po•kojowych. Toite!i: 
sl<'•""'11~.1, do nasze•j gra;nicv zruchodniej je6t. 
a.--.,·iaj proh'C'rzem. 2"'1 pomocą którego o>diróż­
ni.ć można w skali międzyniairodowE!'j demo­
kratów od reakojo1J1.istów. 

Wśród oklasków z.gromadzenia tow . .Tądry­
ch-owski przeds.ta'Wia I!Jł!JS'1:ępnl'e w ogólI1yJC'h 
zar"~ach ogromne d:T.ieilo za9os1Podarow<1J11.ioa, 
z.a,iedhmia i rep0>lo•n'.<i~c_ji tych '.l!iem pod ;Jde­
rowniclwem w'ce.prom'era i ml•nielra Ziem Od 
zyskanych - Gomutki. 

Z kolei mówca ch:i.raikterv7u,je głębokfo 
prz:ocbraż?.nia .s.polcG'lle i ekon-omiaz.ne w Pol­
sce Odrodzo•n·ej; omawia ws-paniałe wyni•ki re­
formy roilne•j, s twierdz.a, że up.ańs l'wow!•e<nde 
klu-crnw-y,ch galęzi przemysłu wyrwało Polskc:i 
·s.pod jarzm;i w•-~.J:k:iego ka'P!itoału między'lllairo­
doweqo i że w Po•lsce dz:i•si·e•j.sz·eij nie ma pMb 
!emu bezrnbocia. 

Mówca zazr·J{:?:.B. i:e d7.ięiki una.rad<J'W"e!1iu 
prZEmyslu i r-efo.rmie rnlnc_j n,:e tylko repabT'io 
wali~my zza qra'llicy kilka mi•Fo.nów uchodź­
ców wo ;en.nych, ailfl pro-wadzimy .:planową re­
e-mi9ncję sitareqo przoowojP.nnego wvc'h<ldi­
twa. Tow. J ędrycho:w.oiki wyTaża nadzt'..eiję, :i;e 
doświadoenia pols·k' ei demol\ pą,cj~ Jud owej i 
Oo•l-=!k·i!'li droqi do socjali:rmu mogą być wy­
J;;_orzvs.tane w 11'ake o demokrację ,i 50.ojalizm 
we Wlo>S7ech. 

Omawiając rea•lizacię planu qos•ooda·roze­
go. mówc~ p'ldik·re-SJ~. Ż!' w s.wo'c-h W)l'óflk<~ch 
P{l1h1ka slus.rn[e n.ie ch:iala skcf:'7y<;t.ać z t. vw. 
pomocy w ramach ,.pla!llu Mar6halla„; do,sitrze­
gla w niej bowiem. i·nst.nimsn·t po··h~"~•.-l"·n­
wan'-a qo1•1noda·r~·:i n:i.ro•dawej inte.r-esom mo­
n-0·'1'l·lislrc7neqo ka!':lit.~łu ?•meTv•kańs:kiegl); 'ill­
s.trurnen~,. zaqn?:' iącv na•3,zej suwe·•2·=0.ici po 
l1hcz.ne1 1 go'!',~JO<la•rcze-j. 

Dol~r 
~OSKWA (obst wł.). Ukazujący się w Ot­

~awie. dziennik „Citizen'' notuje szybki wzrost 
mfl..iCJi w Kanadzie. 

. Przemawiający na wiecu w Ottawie skarb- -
m_k .Kanadyjskiego Kongresu Pracy Connroy 
o~wiadc~ył, iż '~artość dolara kanadyj&kiego 
rowna su: połowie jego warto-ści przed wojną. 
Po~ołufąr· się na miarodajne źrórUa Connroy 
tw:erdzi iż w najblizszvm czasie wskaźnik ko 
sztów utrzymania dojdzie do 200 procent w 
norównanie z pnedwo1ennym. „ 

CU WWW 

za·pano1A·ała cisza. Agronom neirwo\\'o 
rnz.g!ądając się po strona,ch, ·nie spiusz­
czał jednak oka ze sw.e•go jeńca Ba·ch­
miefiew 11wa•żnie o'bserwował drżą•::ego 
na ca 1łym ciele Z•e sirachu Slarngo cz-ło­
wi eka i na.gie zapytat: 

- Kto was tu przystał? 
~·puś::i! wzrok. nie wiedział co od1Pow1-0 

dzieć, ledwie \\·~;krzt11si1ł z siebie: 
- Nie wiem ... 
- Skąd zdoby·Jiście a·11fo? znów za 

pyfa1~ Bacl1mietiew. 
- Prosze nie rozmawia.~. panie Loeon­

tiew! - niema.i krzykinął stary. 
Ale Bachmietiew S!}okoj;ife, m'mo bó­

lu, który dotkliwie dawał mu się we zna 
ki, ciągnął dale'i: 

- Ten Pietrow, to natiura1nie Niemkc? 
Agronom trząsł s'ę na całym cie'le, gdy 

z, kud-e-m wyszeptał: 
- N.ie wiem ... 
- A wy, zdaje się, foste.~cic Rosjani-

nem? 
- Tak, - doda•ł. -<l\2hit1nie skand1u.jąc 

każdą syfaibę. - Jestem Rosjaninem. 
- r ~.daje si:;i, jesteście czfowiekiem 

'.nMi·gentnyun? - z ledwie wycziuwa•l.ną 
Honią wśmiechnął s.ię Bad1mietiew. 
. Sawrański sipojrza·ł mu w!Pro•st w'oczy 
i ocJnowicclział z pewną dumą: 

(0 c ..... \ 
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Smacznego! 
„Mimo, że upłynęło już 9 lat od chwili za­

pr.zestania działai1 wojennych (mowa o hisz­
pańskiej wojnie domowej, wszczęte} przez gen. 
l'ranco - przyp. E. T.), reżim frankistowski 
w dalszym ciągu morduje przeciwników poli­
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Plan włókiennictwa w 1948 r. będzie wykonany 

Wyciągamy wnioski z doświadczeń ubiegłego roku 
Wywiad z zastępcą generalnego dyrektora &. Z. P. \Vł. tow. inź. Bah ńsk1m 

tycznych. Frankizm chce prześcignąć haniebny Rozpoczął się już nowy rok gospodarcz)'· I proc .. Jak więc widzimy, wyniki były niejed-

1 
W ro:Cu bieżącym będziemy oceniać wyko 

~res Ferdynanda VII„." - oświadczył nie· Pr~emy;t włó~en~ic~y st_oi ~~zed ~owymi po- nakowe w ciągu. posz~zególny.ch kwar!ałów, nanie planu. przede wszystkim w zależi:oś-:.i 
dawno prezydent Republiki Hiszpańskiej, ąp'e· waznym1 rndan1am1. Zwrocifu."my su~ do re.stęp- I ale praca poprawiała się stopniowo, choc plan l od wykonania plano asortymentowego 1 od 
Jując d-0 opinii świata w sprawie nowej zbro- cy gencrnJncgo dyrektora CZPWł. tow. · inż. pierwszego półrocza nie został wykonany. 1 jakości produkcji. 
dni „caudilla", popełnionej na pięciu antyfa- C~e.sł~wa Bąbiń.skiego z prośbą_ o ocenę osi:\}J Stąd wynika drugie zadiillie na rok 1948. ~ Celowe i oszczędne zużycie surowców -. to 
szystach hiszpańskich z Augustynem Zoroa ~ęc i. wskazanie nowych za<lan .naszego wło· Musimy od pienvszych clni nowego roku pra zasa-dnicze źródło rentowności fabryk włókien 
t Nunu Baoseim na czele. k1enmctwa. . . . cować 1ak, by nie dopuścić do po-wstania za- niczych. Bez wzrostu rentowności nie do po-

Opinia ta nie zawiodła. Apel prezydenta Przemysł włokie~1m::zy wykon?ł. plan rocz Iegłości, które trudno wyrównać później. Ina- myśle~ia jest podniesienie sto:py życiowej 
·-. hiszpańskiego rządu republikańskiego spo- ny z lekką . nadwyz~ą-, Ale stopien wyko~a- czej mówiąc należy pracować równomiernie l robotnika. 
vrodował calą falę protestów ze strony wszy- ma planu. me _ był Je-anakowy w poszczcgol- systematycznie. j W sierpniu roku ubiegł. z !ni ~jatywy ro· 
stkich bodaj organizacji postępowych świata. nych branzach. Plan przemysłowy winien stać się niena- botników zapoczątkowany został w naszym 
Zaprotestowała więc i Międzynarodowa Orga- Na dziewięć przemysłów branżowych, wcho mszalną podstawą pracy w całym przemyśle. przemyśle ruch współzawodnictwa pracy. Jako 
nizacja Prawnicza i Swiatowa Federacja Związ- dzących w skład przemysłu włó".<ienniczego, Musi być zrealizowana zasada doprGwadzenia przedłużenie i dopełnienie współzawodnictwa 
ków Zawodowych i Swiatowa Federacja De- wykonały plan roczny na dzień 1 grudnia: cyfr planu do świadomości każdego wbot."tik.a. powstaje i narasta nich wiel0-wa1·szta1owców. 
mokratyczna Kobiet i Swiatowy Związek M/o- przemysł jedwahnkzy, d-zicwiars!{i i tkanin Stwierdzić_ należy, niestety, iż są_ j~szcze zakła 

1 
W chwili obecnej oba te ruchy pzyjęly 

dzieży Demokratyc:zmcj i Francuskie Związki technicznych, na dzień 15-go grudnia: prze- dy, w k!or~ch me _tylko po.szczego.h1i. wykona;-v I c~arakler masowy. Wzrastają kadry przodowni 
:Zawodowe i Zrzeszenie Węgierskich Związ- my<;ł włókien szlucz.nych, łykowyich i ro;;zar- cy, le~z i kierownictwo me zna i me rozumie kow pracy naszego przemysłu. Kierownictwo 
k6w Zawodowych i Włoskie Związki Zawado- nie lnu, na dzień 29·go grudnia: przemysł zadań wyznaczonych przez plan. Tacy kierow fabryk i przemysłów branżowych winn<> oto­
we i Polskie Związki Zawodowe i Związek wch1.iany. Już w dniu l-go grudnia plan racz nicy starają się zazwyczaj obciążyć swych ccyć jak największą opieką wysuwające się 
Dąbrowszczaków i Belgijski Komitet Par/amen- ny wykonało około SO naszych fabryk. podwładnych odpowiedzicilnością za nieumie- kadry · przodowników pracy, a jednocześnie 
tarn,y „Przyjaciół Hisl!panii Republikańskiej" Nie wyk?nał na sto procent rocznego pla- jętne zorganizowanie pracy podległego im należy przeprowadzić t.zw. „małą racjonali· 
j Unia Intelektualistów itd. itp. Fala ta, nie- nu produkcji przemysł ba_wełniany, zabra~ło zesp?łu; Musimy nauczyć się. p~acow~ó w•zro z.ac_ię". 
stety, „nie podmyła„ zbrodniczej decyzji hisz- mu pew~ego ułamk~). ~le i w tym przemysle zulllleruu ~o~zienlllych za~an 1 musimy stale Mała racjonalhacja winna doprowadzić do 
pańskiego f:uelrrera, gdyż nie liczy się. on zu· 1 ~oszczegolne fabryki osiągnęły lub _nawet prze kontrolowac ich wy.konarue. . zwiększenia wydajności robotnika bez :z.więk· 
P;ełnie ani z prawami, uznawanymi prze7 wszy- I krocz~~y. wyzn~czony ~Ian roczny. Obok t~g~ trzeba spopularyzowac w_e fa- szenia jeg? wysiłku, a więc drogą prawidło· 
1>lkie .narocly kultur-alne, ani z wysta_pieniami j . Zrozmcow~me _wymków pr?cy ''l poszcze- brykach p_oJęcie r~1'.ego. P!anu fabryki, od- wej or~aruzacji miejsca pr.acy, prz~az.ywa.'.!a 
demokratycznej opinii publiczJJej - w obro- 9.olnych branz_ach i fabrykach swiadczy o tym, d:mału, sah grupy- l pilnowac, by plany te by na speCJalnych kursach doswiadczema I umie· 
nie tvch praw. Liczyłby s-ię natomfo.st nie- iz obok og~iw i j~dn~s~ek org_aniza~yjnych ły wykonywane. . . . _ , . . , jętności puodują-cycb robotników, zbiorowej 
wątp1iw· ie ze zdaniem rządów, które finansowo do~Hze p~a~uiących istn;eią i !?kie: ktore pra I Plan roczn}'. to ~etylko 1l?~c, ~ecz r.owm?z I racjonalizacji, procesu produkcyjnego i ulep· 
I zbrojeniowo podtrzymują jego rciim. CUJlJ: słabiej. Z t~g? fak.u W)'.'m_;rn pierwsze za: asortyment i Jakosc- produkc11. Niewyk~name szenia pracy maszyn, zorganizowanie stacJl 

Wiedzctc 0 tym, hiszpański rzad remibli- dam.e ;na r.ok b1~zący: nalezy skoncentr?w~c planu. asortym_en~o:vego 0 wyprodukov:ame np. badania i zwałczanid trudnl}ści, występujących 
i- • k' • • . 1 . 'b . 1 - . d wysiłki k1erowrocfwa w cęłu usprawmen:ia nadmiernych Jlosc1 surowki przy rowno~zes- w pracy rob-Otnika 
f'-ruis i !lJWroc1 ·się z pros ą o rn Arwcnc1c; o · dn. t k lab l D - ·1 · k · l · d · · · 
b l . 1 . F . Of" , , . . Z IJracy 1e o.se- s szyc 1. ałyczy to me ty nym mewy onanm panu w dz1e zinie pro- Plan produkci·i· ,„ ·r ku l iez·ącmn wzrasta 

ry YJS ;_1ego oreign tJce u: ra.u;c1c oroa k f b k 1 · • · - • „ . ł . · · • ' ' i. 1-
i N . d ••• , . d d . 1 _,_. o a ry: , ecz .1 poszczególnyd1 oddz1ałow, dukc31 flanel!, wywo UJe powazne zaburzema umiarkowanie Został on tak pomyślany by 

un.o, nie opuscc1e o zamor owania Uu.ZI, sal grup itp w t · l dnoś · · ' 
k t • h t t „ I · d · b ' · · · zaopa rzemu u ci. w ciagu roku 1948 przemysł włó::Cienniczy 

oryc ,;przes ęps wo po ega 1e yme na ra- Warto również zwrocie uwagę na inną oko Zła jakość jest przyczyną trudności w zby · · · · . _ - · . · • 
ku sentymentu do faszyzmu! Rząd angielski liczność Przemysł włókienniczy w poszczegól cie towarów prowadzi do obniżenia rentowno mogł w:m,ocmc Sll; orgamzacyJme, ~os.zkol;~ 
b l · t 'b N' t I · . . ' - . pracowmkow opanowac asortyment i Jakosc 

• wzruszy się ą pros ą. Je wys o.sowa nych kwartałach ro::Cu ubiegłego wykonał plan ści fabryk. Zła produkcja - to marnotraw- . b • 'ł „ 
"'prawdzie żadne1· noty protestacy1'ne1· cle gen 97 4 . 99 6 100 8 105 ..... oraz y mog przeprowadzic remonty parku „ . . . w , proc, , pro., , pr-oc. oraz s.„o surowca. · · b d · t •· w 
Franco, ale za to wysłał całą delegację do Ma- maszynowego i mez ę ne mw~s Y'--Je. szy!>· 

~~ia ~~~ę d~~~~~r°:ii~7jcja z R:~~e:;:ia!~~~~:U%~ ' tle m J ~ ł w ~ ł n 1· a n J w a I [ l J ~ ~ 1· ~ r w~ le n' ~I w o e;d~fni~j!:~o s~~~~~u ;;~~~~Ji ~~a r~:~~~~~9 
reżimu frankistowskiego i.„zakupila od nich .~ teg~ za!ozema p_lani: wy~ika ~omecz· 
100 tysięcy ton pomarańczy. n?sc z~r?cen_ia szc~egolneJ. u~a!p na mwes_t}'. 

100 tysięcy ton smacznych owoców, k!óre . , . . , . CJe włolLlenmcze l podniesienie sprawnosc1 
g"II Franco str „, dl ddru h d J We wspołzav. odnictwie wsrod tkaczy pra- okadia Bilska (145,6 proc.), a następne: Zyg- parku maszynowego. 

~· . „ ąc1 a po iyc rzą u ego _. , h k , • · J · ( · ' 
Królewskiej Mości '"' zainian ża pięć „osób", CUJący~~ na dwoc r~snach kor~o'v:'J'Ch pierw munt Morga (141 proc.) i ozef Mazur 138,4 Inwe~tyCje i remonty, ktore. ::i:ogłyhy dać 
które powjesil dla swego reżimu _ to bar- sze. mieJSCa w PZPV\ Nr 2 zaJęh: Bc1:nard proc.). n~tychm:astowy efe~t, (z . '~Jątkiei::i ~rtyku· 
dzo ko11zystna transakcja. Wjnszujemy. p. Be-1 WaJngertner (159 pr-0c.), Stefan Andrze3czak W PZPW Nr 35 wykonał Jan Bartczak ~ow deficytowych, Jak _ob:ci!l- zg. rze ·.e 1 
vj.nowi i życzymy _ smacznego! Pomarańcza (157,6 proc.), Tadeusz Karliński (155,7 proc.) swą normę w 159 proc„ a Maria Bartczak w igły). zostały ':"' z_asadzie J.uz wyko_n';- . Pla· 
ma duźo wifa.min a że ·e1· s k aJin i Kazimierz Jarucki (147.7 proc.). 157 5 proc. no:van~ obecnie mwestyC)~ będą JUZ wyma· 

. • „ I 0 m owy przy ... · . . . ' · gac wiekszego wkładu kapitałowego a rezul-
pomma „w kolorze krew Nuny i Zoro1 - to W PZPW Nr 1 w~·rozmły się: Jamna Goz- W PZPW Nr 36 odznaczyły się: Józef Bed- t t . h- d . ł . t . dł . ' , 

· · ł - d k ( ) lfr · - k ( ) ł d ł ( a y ic zia ama wys ąpią po uzszym o..:re-
przec1ez ma o wazny dla pana szczegół. Czyż e • 146,2 proc. , A ·eda Ciszewska (14o,8 nare 159 proc, W a ys aw Broks 149,2 si czasu z tych względów ty bardzie)·. ko-
warlo · · · · · L "' ·t k (14"' 8 ) ) Z t Ł k (149 6 ) • J P e · m się mm prze1mowac„. proc. i ucyna "o~ a 11; • ~roc. . . proc, , ygmun ucza , proc. I an a- nieczne staje się pełne wykonanie planu in· 

E. Tam. W PZPW Nr 3 pierwsze m1eJSce zaJęły Le- wlak (146,5 proc.). westycji i remontów w roku bieżącym. 

Rok 1948 zaczynamy w warunkach lepszych 

U C h W a ł Y k r a I. o w e 1· n a r a d y w ., e I o w a r s z t a t· o w c o' w ~~:iz:~~i i:::po~~~~zaj~c~o d~J~~a~~:c~jro~~1~:; 
do umowy zbiorowej, zapewniają wzrost płacy 
przodowników. Uporządkowano stan finanso 

n '"9 I ' h ł • • • wy fabryk przez wprowadzenie cen rozlicze-I m_ogq pozos ac UC wa ami pap1erowym1 niowych. Wspomaga nas ruch współzawodnic-
Na margl·nes·1e spostrzez· en' z P. z. P. B. Nr. 9 twa i silny ruch wielowarsztatowców. Już w 

grutlniu osiągnęliśmy wy-sokość produkcji 

„Dlacz·e-go stale 1Pi•szede o nas 'ille?" - Taki I wać specjalne kursy dla wielowarsztat-:rnrc6w, jednak wzrosJ.a. W grudniu przędzalnia wy- 'dziennej, taką jaką przewiduje plan dla pierw 
zarz.ut spa.tkał m.nie z_e 6't:ro:ny dy~ekcji PZPB 2) dyrekcje techniczne w jak najszybszym ikona.la iPlan w 79,1 proc., wykończall.nia -lszego kwartału 1948 roku. 
Nr 9. Cri.y ito OOJPOWa·adai praiwdzie? Z całym tempie i z największym wysiłkiem winny przy· ~127,9 proc. Wszyscy współ21awodnkzą między Pl'lll na rok 1948 j_est realny i_ ambi~ją ka~ 
przekonarue.m stwierdz;am, że nie. Pisaliśmy \stosować maszyny, przygotować bazę te'.:lmicz· IS(}bą. Tkalnia oddziału I z tka[nią Centrali, de~o _z nas, . członko\~ 300-tys1~ezine1 armn 
waelokir~~e o. przo:doiwin.iJkiach tej fa.bryki, ną, umożliwić ochotnikom - przejście na ob- p.rzędza.ln.ie :z,e sobą, majstrowie ze solbą. Koło l wło~zy, wmno byc WY'konanie go przed· 
Ił młoduezy, iktora stanęła !Ila czele iruchu wie- sługę większej ilości warsztatów. ZWM z kołem TUR-.u. Tkacze, kitórzy przes:z-li ~~ID:mo.wo _pod względem asortymentu, jako· 
I~wa·rsztafo1wego, i 'O ~ielu J.runych Z'agadnie- Rzecz ;prosta, że ,realizacja pierwszej uchwa- w listopadzie na szóstki, w grudniu Już pod-• SCJ. 1 metrazu. 
mach terenowycll, do·brze .tam :rozwląz·anyah rwe ły była'by bodźcem do rea;Iiucji drugiej. Jaik nieśli częśc.il()WO swe :kiwailifikacje. Caba l'Ji'.lę- W!óknia;rze p~acą swą. w 1947 roku ~ob~z~ 
włą'S-'.1ym za:lm'eaie. Nie mocżna jednakże ?isać I do1tychczas, żadna z ~kh nie jest 'WY'. konar..~. ~alnia przeszła na t•rzy 7l!Iliarny. P.Z.P.B. Nr 9 :asi~zyli się P;;m_:>twu. Nie uł_ega wątphwos~I, 
0 dob_rych tytl!ko ISitro.nach pracy fa'bryi.,;:1 - Sprawa to alktuał.na omwnie-l i dl<t mnych z.a- są /Ila dobrej drodze. Prawdo.podobn:i·e cewki, ze 1 w_ roku b1ezącym zadarua swe chlubnie 
simsma diagnoza br.alków - to ipi-e•rwszy krok kładów. Jedna.kie na ip.rzyik~adzie .P.Z.-P.B. Nr 9 zamówione w maju ubiegłego roiku, n-0..reszcie '~yp-~ą. 
do iPOpt'a.wy. i w:id~imv:1 jak b~rdzo · pa1ląca i !k<Jnilec_zna Je!St nadejdą i ;prnędza!lniia będzie w 'il..'llrliG z.mniej- -------------------

iP!laniu prndukicyj11ego nie wyko.n.aino - faibrylka i reah_z-0.q_a •PO~~zy.<:h. 'li_chv:al. Pom'iin10_ wy- szyć swe posboje. Szkol en ie członków PPR i PPS 
zos~ała· ~1eko w itym z.a tlnnymi. zakładami. I pow~e~-zi d~c11_ 1 m<1<Js.trow ;pro:d~ikCyJnych K11ISy przygo•towawc:ze dla wi·e'1owar;;zta­
Na;gorze1. przedstawJ·a się miesiąc li<Stopad: '."y;nik:i grudnio:we z~kła·~o.w _ wsik~wu1ą na t'C, tow-ców orraz tlafare ws.p6lz·awod.TJ.ictwo napew­
przędzalma wyko:naiła plan w 70 procentach, ze ;przyczyną naoedoc1ągtuęc -ieis-t 1mezbyt dobra no przyczynią e.ię do reallfaacji pla111u l>roduk­
tka1lriia - w 89 iprocenta.ch. Jakie były przy- 1 OTgan~zacja pr.acy. Cewek ·.do dnlia dzisiejsze- cyjnego. RobotIJ1icy mówją: „W stycvniu łJę· 
czyny tych :nied.odąg.nięć? go me ma, ma:szyiny -0ddu0a'łu prizygo:towaw- dtie le.piej". Aby ~ byfo, rui.leży zmobilizo-

Dyrekto.r techniczny ,to.w. Brze?Jińsik.i, wska- czego s~ ite same, ~'.11'ówi!ik nada•! b!ak, czółi:-11· wać całą załogę, a przede 'W'5Z-)1'6tikim o:lonków 
zuje :ia na!Stępując-e trudności: ;postoje w przę- k·a 1;ą nie lepsze, mz by•ły. Produk.C]a zakładow PPR i PPS. B. Be:1t11s. 

dz.alru z powodu •bria'ku cewelk, 944 wirzeciono­
zmiarn je.sit z tego ipoworliu uniemcllomi.onych. 
Z t_ych samych tpr:ZYCZJ'lll następują taikie p:i­
&t-OJe czynnycll wn:edon„ Od maja dY1fek-:ja 
p:uika do dr:cwi „odnośnych władz" --: ce'\rek 
do'.tychczas nie oUzymafilo. Kuleje 'Mikże -0d­
d:L:iaoł .przygotowawczy. Maszy:ny nie są przy­
st-0.so_wan•e do 'bawełny, lecz do włókien sztucz­
nych, toteż wcJ.ąż lS'ię psują. Maj.sber, k.i'erow· 
ilłillk 1:kailni i i!llllJi moi .rozmówcy z -Optymizmem, 
dt~r<;Jctery:zującym . wszelk'ich budownic11:ych, 
:zwi~z~e o:swiadczyli: „Żebyśmy mieili tylko 
częs~owo t.o wszytS'bko, czego nam brak - do 
produkcji; t~. dopiero. .P?kaza•liibyśmy św i a ·u, 
c<? potr~i-my.. Brak zarowek, braik odpowi.:>d­
n1~1 czołenek i cewek, brak innych czę-ki Zd­

llllelllnych. 
Majste_r t:!caclci, tow. Perdek, dodaje: 

„N_o. ~ me ma.my wykwalirnkowanych sił -
an.i tkaczy, ani też w dostaitecznej i1lości wyso· 
ko wykiwałifrkowanych majstrów". 

Ostatnie d_ni H itl era 
REF.ERAT JODLA 

Jodl rozpoczyna swój właściwy referat. 
Jest przebiegły i ·mądry. Każde słowo, każdy 
ruch obliczony jest na nastrój Hitlera. Hitler 
nie znosi, aby prży nim mówiono głośno, więc 
Jodl referuje spokojnie, powolnym, przyci­
szonym głosem. Wszystko to udaje mu się 

bardzo dobrze. Sytuacja na Zachodzie jest 
jeszcze całkowicie określana nieudaną ofen­
sywą w Ardennach. Obie s;trony obecnie za­
jęte są większym przegrupowaniem sil. 

Po katastrofa!nej klęśce, pomimo całej chę­
ci, niepodobna zeBrać Zadnych zwycięskich 
informacji, dlatego te'ż Jodl wyraźnie usiłując 
nie psuć nastroju Hitlerowi, starannie pod. 
kreśla w swym· referacie wyczyny poszcze­
gólnych żołnierzy. 

Z samego charakteru referatu Jodla widać, 
jak mu jest trudno. Nic dziwnego! We Wło­
szech nieprzyjaciel odrzucił obie nasze armie 
na linii położonej na północ od Florencji. 
Jodl stara się, jak może, aby nie zamącić 
spokoju Hitlera. Jednak nastrój jego jest dziś 
nienajlepszy. Jod! czyni jeszcze jedną próbę. 
Teraz zwraca on uwagę fuehrera na sukces 
kompanii saperów, która szczególnie wyróż­
niła się w kontrataku pod Florencją. Robi to 
tak, jakby w porównaniu z bajecznym sukce­
sem tej 'kompanii i saperów wszystko pozo­
stałe nic nie znaczyło. Między i;nnymi, infor­
muje on mimochodem f!itlera, że w rejonie 
Adriatyku k!lka dywizji „oderwało się od 
przeciwnika". To udaje się. Obecni zamie­
niają spojrzenia, odc:zuwa się wyraźnie 

wprost westchnienie ulgi. 
Jodl jest umiejętnym dyplomatą i żongle­

rem. W ciągu długich lat pracy przy Hitle­
rze miał możność pierwszorzędnie poznać je-

BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy odbyło się . 
uroczyste zakoi'iczenie 3-miesłęcznego kursu 
szkoleniowego dla aktywistów obu partii ro· 
botniczych - PPR i PPS. 

świadectwa ukończenia kursu otrzymało 
40 abśolwentów. 

Pisa•Hśmy o tym nieję:dnoik:ro1tnie, że me h 
wielowarsztatowy przerósł możliwości nie 
mieści się już w dotyc,hczasowych r.1ma~h 
technicznych poszczególnych zakładów. Taik 
6i~ też dzieje w P.Z.P.B. Nr 9. Zarówno dy· 
~e.'ktor naczelny, low. Grusu:zy11ski, jak i dy­
relkit.Or iOOchnicmy, tow. Brzeziński, przy.zJ111ją, 
że ocho•tniików rprzejścia na „.szóstki" jest je· 
szcze ·wielu, ale na ifa-z.ie nic z tego :nie będzie. 
Dlaczego? Zbyt slaibe są k•walifikacj.e tkaccy. 
i krosqa nie zo51tały je·:;,zc.ze poprzestawiane. 

- Fueh:-erze, - mówi on i wskazuje ołów­
kiem jakiś punkt na mapie, - na tym wzgó­
rzu za wsią Mesenicht,- oddziałowi zlożor.emu 

z czterech zwiadowców z feldfeblem na czele, 
po krótkiej walce udało się zabrać do nie­
woli dwóch jeńców. 

go nastroje, doskonale potrafi dostosowywać , W oczekiwaniu na konferencję 

się do nich. I . . . . . . . 

Na Krajowej Naradzie vVi,efowi!!5ztatowców 
~padły :wa:bki1e ue>hwaly: 11 należY zorg·1 n:zo-

Lecz tego twierdzenia •jest już zanadto na­
wet dla - Hitlera. Przerywa Jodłowi zniecier. 
pliwionym ruchel!) reki i Jodl znów mówi o 
armiach i działach. 

Przez cały czas referatu Jodła I~eitel nie · mez zachowuJą milczenie. ~edyme G~nng oct 
wyrzekł ani słowa. Nie brał :nawet udziału w czasu do czasu wtrąca swo1cl:: ?arę słow, W:j­
wysnuwaniu wniosków. wszystk;o to jest dla rażając swój pogląd o operacJach na lądzie. 
oiego pozbawione sensu. Zresztą, inni rów- ~0. C, n.) 
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[Aiażdżąca wymowa faktów i dok~mentów ~a::!~~;:: 
w przebiegu rozprawy przeciw Dolewskiemu i jego kompanom ZBIERAMY ODP ADl(II 

W końcu 1!5't-0ipa.da zorgan±zowana zoo.t.ałll 
przez Okręgową Ko.mls.ję Zwią'Dków Za:wodd; 
wy<:h w Łodzi epoł~ :zl>iórti:a. odpadków. 

Następnie prokurator przed&t.dwla Sądowi 
dokument, iz k:tóre90 wynik.a, że '10 Ian papie­
ru piśmiennego Dolewski przechowywał na 
sl<fodzie i magazynował przez pół ;oku. Wy­
wołuje to pomruk oburzenia na sali wśró~ 
zg:ooiadzonej publkznośd. 

Prokm11tor· - Czy oskarżony zgodny był 
ze swoim sumieniem, zamrażając dwa i pól mi­
liona zeszytów, na które mógł być wykorzysta­
ny ten papier? 

Doiewski milczy. Naoleży zaznaczyć, że cb 
liczby 10 ton papieru piśmiennego nie wli~zo­
ne są jeszcze 1lilJ>aiSY ze spółeik fiikcyjnyc·1 Do­
lewski ego. 

W dalszym ciągu· prokurato·r przt!<:hodzi do 
akcji interwencyjnej w przemyśile pap:emi­
ClfYm, którą stOS<YWalo Państwo w celu obni­
żenia c-en papieru n.a wolnym rynku. '.Vtedy, 
kiedy cały wielki wysiłek szedł w kierunku 
obniżki cen zeszytów I książek szk?/nych, :e­
lem ufotwienia nauki, Dolewski powodował 
zwyżkę cen. Do tego także, wzięty w ~rzyżo­
wy ogień pytań prokuratora. musi się przy­
mać. 

Obrońca DolewSok.i1!90 swo1m.r pytaniami 
wykazal, że Dolewski jeden milion złotych 
1iożył na Dan'nę Na·rodową. 
. Prokuraita!: - Jak za.pa.1lrywatby 6.ię oSikar­
zony na c.z;łowieka, który zabrałby wam je<ien 
m.il!on złotych, a dał w cliene 2 ły.siące zł<i­
tyói? 

Dolewski :- Taik'ie postępowa.nie uw.:iżał­
bym za niewłaściwe. 

Pro«.urator pmsi o z.ałą<:re;nie pi-sma Urzę­
du Skarbowego, które sitw2er.dza, że Dolewski 
za rok 1945, 1946 i 1947 jest winien Skarbowi 
Państwa dokładnie 15 mili'onów 91'1 tysią.;': 
748 złotych. Tak więc ten spelkulan1 na wiei­
ką ska:1ę okJr3dl na mi'lionowe osum:y Sik:a.r:b Pa.ń­
~twa i uważał, ie jest w :porządku, nucając, 
Jak ochłap, 1 milfon złotych. 

~edy .~o!ewski został are!zlowany, cana 
papieru p1srruennego, jak zaznacza biegły, inż. 
Szwarcsztajn, obniżyła się o 33 procent. Pupie1 
z magazynów Dolewskiego nareszcie traiil po 
uczciwej cenie i uczciwą drogą do konsu­
menta. 

P·o lkrMkiej .przerwie ze.zn.a.je były dyrek­
toi: Ba!Jllkoti ~~dJowe~o IOISkairżo:n.y Ko!Zdeł. Qp-0-
W»a.da, w Jaki is;posob Do.lew.siki uzyskał kre­
dyt 5 mi'łiatttów, :z tego 3 miliony wpłaci:! :na 
PSL. Nad zeznania.mi. osikacionego Koziieła 
trnosi się cień bylego prezesa ·Rady Naczel:nej 
Banku Han.d:lowego, Waoehowl·adoa. W.achowiak 
b.rai W6Zyetko rn.a Giebie. Ten były przed.wo· 
Jenny członek NPR i dyrektor największego 
konc~mu węglowego w Polsce, obecnie uciekł 
do Lóndynu i za pieniądze zdol:Yyte w oszukań­
czy~h machinacjach bankowych kupil sobie 
ltKl/qle.k. Koz.ie-1 przyznaje, że tran~cja za­
war~a. przez bank z Dolewskim była anormal­
M l ze podpleail •ten !kredyt pod nacisktem ze 
strony Wat:howioa:ka.. DaJej Mwierdza on, że 
!kredyty Banku H8'.Ildlowe-go pnyczymdły &i.ę 
w . Z:D.a=nym etopmu do wmOSltu fiirnny '.Dalew­
ll'k!iego, . cihoo~: poniewarż był an detaJ.i.s·tą, 
bam.k me .POW·Lruen był UJdZi,eilać mu ku:edytu. 

Ze=oarua Dolewskiego mimo jego uosi.loiwań 
by wybielić '\\"S'Zy.stlcie ni-ecn~ tran-saikic:Je, daj~ 
pełny ~1br.az '!>peku•lanta, kitóry nii>e myślał o 'll:i­
~ =~ <Uli o wal~, w jakiej trwał na­
ród w ~re okupaieji, a.rui o odbudowie po 
wynvoI~;·~· tylko wyilącznie o tym. „jalk moo!­
na za.rob.ic - bez względu na to, ja_Jc.ą drogą. 
l)o,Jews.Jci'ego oskacrżają faikty i doku.rn.6!!!1Jtv. 

. Na tym zaikońcrzyla s.ię &e.Sja przedpobu­
dmowa. „ 

* • 
Na si:sii popołudniowej zezna.wał oskarżony 
o~aint - b. dyrektor Państwowej Fabryki 

Pao1eru w Fordonie. 
Rozma.ni~ przyznał się do winy, że produ· 

kował p~p1er „na lewo'' i sprzedawał m. in. 
D.olews~1emu, a część zysków brał do własnej 
k1eszem. Tłumaczy się, że miał trudności w 
zdobywaniu surowców i musiał je kupować na 

Szkoła Prawnicza kształci fach owców 
Po proiruratcirar.b - sęr.zio~ie 

Wczoraj w Szkole Prawniczej Minister­
stwa. Spr.awiedliwoścl w Łodzi odbyło się ot­
warcie pierwszego kursu sędziowskiego. 

~a .u~oczystość w otoczeniu przedstawi­
cl~lr. ~rusterstwa Sprawiedliwości era.z Władz 
Mr;17k1ch przybył .Wice-Minister Sprawiedli 
wosc1, ob, ChaJn, ktory w swym przemówieniu 
do pr.zy~złych sędzi9w wskazał obowiązki i 
cele, Jakie spoczywa.Ją na nich w służbie dla 
spokoju i ładu. 

10-miesięc:zuy kurs przeszkoli 105 osób( w 
tym 6 k9biet), wyznaczonych przez partie po­
htyczne i Związki Zawodowe. Wykładowcami . 
kursu będą sędziowie Sądu Najwyi:tzegJ, pro­
kuratorzy i wybitni prawnicy. 

Pozytywne wyniki dotyc:hczdsowyc~1 3 kur­
só:W prokuratorskich, jakle się już odbyły w 
te.1 sam.ej szkole poz ralają wie:-zyć, że rów­
nierz i kurs sędziowski spełni swe odpowie­
dzia.)ne zadanie. 

I om.Ą~::i:mcm su; 

w Hiil IE R THICZJM•' 
aa~~larniejłzym dzienniku w województwie 

wolnym rynku, żeby nie hamować produkcji. I wb.rew potrzebom mas pracujących, które -:ze 
Jak w rzeczywistoś-i przedstawiała się dzia kały na papier książkowy i zeszyty. Rozmanit 

łalność Ro:zmanita - ta zupełnie inna sprawa. pTOdukowal papiery luksusowe na źamówie­
Prokurator przy pomocy rzeczowych pytań nie Dolewskiego. Bez porozumienia się ze Zje 
wydobywa całe łajdactwo przedwojennego dnoczeniem samowolnie zmieniał wytyczne 
właściciela fabryki, który i teraz po wyzwole- dotyczące produkcji państwowej. 
niu rządził się w. t~j fabryce, jak we własnej, w dalszym ciągu ro:uprawy tLeznaw.a:l os.Jtar-
okradając robotnikow. · żony Romańczuk, urzędnik PCH, który jako 

Prok.: Czy oskarżony przyznaje się, że w 45 członek komisji sia-::unkowej przyczynił się do 
i 46 roku sprzedawdl papier poza planem pań przydzielenia. Dolewskiemu remanentów ponie 
stwowym i uzyskał przeszło 2 mil. zł. miecidch za „opłatą" 60 tys. zł. Poza tym po-

Osk.: Tak. bierał on dopłaty za przydzielony kupcom to-
Prok.: Ile pieniędzy oskarżony 'wziął dla war, zwłaszcza. papier zeszytowy. Od samego 

siebie? tylko Dolewsk1ego pobrał 240 tys. zł. nadpłat 
. . . . za papier. 

Osk„ 400 tys. wZląłem dla s1eb1e. R , k t ł k PPS 'ak t · d · • . . omanczu - o cz one , J w1er z1, 
Prok •• Jak .wytłumaczy oskarzony, ze przy- jeszcze z przed wojny. Brak mu jednu zupeł 

własz~ył sobie lekko 400 ty.s. zł. podczas_ gdy nie wyrobienia ideologicznego i jest on calko­
robotnik na taką s0?1~ musiał pracowac w wicie obcy partii socjalistycznej. Wkradł się 
owym czasie 100 nues1ęcy? niewątpliwie w jej szeregi dla swoich osob1-

Rozm.aąit milczv Potyin zmuszony pytania.- stych celów. To człowiek, 'który łatwo ulegał 
mi prokuratora przyznaje, że wyrządził krzyw pokusie „robienia" pieniędzy, gdy tylko nada 
dę robotnikom, wykreślając z produkcji fabry rzyła się po temu okazja. Był zbyt słabo : ide 
ki 20 ton papiern, następnie sprzedając więk- alogicznie uzbrojony, by mógł przeciwstawić 
s~e ilości p~pieru n.a .„lewo" wiel~ prywatnym się chwytom Dolewski-ego. 
~mno~ ro. m. ~łasme Dolewskiem}l ~a po- Ostatni z kolei oskarżony Springer, urzęd• 
srednict:wem .S~mnger~ W tei;i sposob. ciągnął nik Dolewsk.ieqo i jednocześnie współwła.ści­
Rozma:i1t zyski .z p'lll~twoweJ fabryki, _ wyk?- ciel firmy „Zachodnia Spółka Papiernicza." w 
rzystugc. surow1e_-; panstw~wy, w:rrszt~t pan- Poznaniu zakupił dla Dolewskiego kilkakro­
stwowy 1 . os~uJąc rob?tn1ka, ktory fi.~1ł w tnie papier nielegalnie u oskarżonego RoZina­
przekonamu! ze wyk~nu1e pr_a.~ dla .Panst~a. nita w Państwowej Fabryce w Fordonie. Sprin 
W t~n sposob. ro~otn1cy str~c1li 1.5 ;nul: zl. J~ ger całkowicie się do tego przyznaje. Zapyta­
wynrka z .~bhczen, ~- c1, ktorz~ byh ~ezbę~ ny o swoją działalność w walce z okupantem 
do ~,le~eJ . prod.ukq1 Rozman1t~, ktorzy byli Spńnger odpowiada; 
wspalnikam1 w 1ego przestępstwie, otIZymywcr p dz'ł w · k „ 
li ochłapy w zależności od humoru dyrekto- . - rowa 1 ei;n czasie ? ~pa.c31 tę samą 
ra". " farmę, co ~stat~10. Z przydz.1ał?w otrzymywa-

W sumie Rozmanit sprzedal ok.. 190 tonn P'" nych od Niemcow lep:zy papier ~P,;zedawa.­
pieru nielegalnie. Dla niego fabryka to był łem Polakom, by tnogh sobie zarobie , 
prywatny folwark. Ta dzialalność „patriotyczna'' Springera wy 

Rozmanit to ~lowiek, który przyczaił się wołuje śmiech na sali. 
wkradł się do nas.z.ego przemyisqu, a:by wyko- Zeznani.a Springera za.mknęły w dniu wczo 
rzystać swóje stanowisko dla wzbogacenia się rajszym zeznania wszystkich oskarżonych. 

Rozmanit celowo zmieniał asortyment pro-, W dniu dzisiejszym będą zeznawali świad­
dukcji. Wbrew zleceniu władz wyższych,' kowie. 

Mimo, 'ie nie wszys,c:y O'bjęc:i tą akcją, zd~ 
ła.li f>i'l odpowiedni'O przygotować - abiórlia 
da'ła wynl!kli najzu,pełlliej za.dawalające. 

W ciągu miesiąca grudnia zebrano w Ło. 
dz.i i do~tairc'z.ono na pl.Ulokty zbiórki około 3n 
tysięcy kg szmat, około 45 tysięcy kg ~a 
butelkowego oraz 0<koło 8 tysięcy kg mabila. 
tury. 

Akcja trwa nadal. Całkowi ty dochód z ~ 
prze7macoony jest na Pomoc Zimową. Zbi-ere'.· 
ją<: więc niepot!T;Cbne n il;.ornu szmaty, pa.ple? 
i bute!l:ki, &pe'lniamy podwó.inie dobry UCTJY" 
nek. Raz, że dos.tarczamy naszemu przemy.. 
&łowi dobrego suro.wca, :za !kló·ry mu'S'ieł'Aryśmy 1 
dotąd płacić dewizami, a drugli !fa.z, że przy" 
myniamy si ę do polep~zęnia syituacji wi-e1'it 
biednych. korzys1ających z Pomocy Zimowaj. 

UWAGA, PRACOWNICY PIEKARSCY'! 
Związek Zawodowy Pracowników Przemy• 

słu Spożywczego, Oddział w Łodzi (Sekc~ 
Piekarzy) podaje do wiadomoś:::i. że dnia 11 
stycznia 1948 r. o godzinie 10-ej rano odbę­
dzie się zebranie wszystkich pracowników pie 
karskich przy ul. Gdańskiej Nr 75. 

Obecność . wszystkich członków obowiązl«I 
wa. 

KOMUNIKAT 
Za.rząd Oddziału I Zw. Zaw. Prac. Sam, 

Teryt. i Użyt. Publ. w Lodzi zawiadamia, ~ 
dnia 11 stycznia br. o godzinie 10-ei odbędz.ie 
się zebranie pracowników Wydziału ~aty, 
w lokalu związkowym, przy ul. Wólczańskiej 
Nr 5. 

• PODZIĘKOW ANI!? 
Za.rząd Robotniczego Domu Kulttiry pr7JY 

PZPB Nr 1 w Lodzi, składa podziękowanie ob. 
Dyr. Kroh Bronisławowi za ofia.rowa11e książki 
dla na.s.zei biblioteki. 

Zyczyiibyśmy sobie więcej nagladowców 
tego chlubnegó przykładu. 

tysięcy par łaniego • uw1a 130 o 
dla ludzi pra Lodzi i województwa 

Rozdziałem. zajmq sie Z iqzki Zawodowe 
W rua;bliższym cz&S'ie nci.dejdą do P-001Bki 

większe ilości wysokogałunlwwego obuwia 
czeskiego, któregs cena jest znacznie niższa 
od cen ohecnych. 

Komisja Ceilltralna ZwiąLTców 'Ltwodowyoeh 
w Po·l6C:e, dążąc do spraw~edlilwego rozdziału 
tego obuwia, oraz chcąc za.pobiec prredosta­
n.iu się jego na ryn.e.'k sipekulacyjny, post.a.n.o­
w.Ua w po.rozumi.eo.iu z Miiniistenitwem Prze· 

mysłu i Handlu ro1lpmwadzk olbuw1e to pod 
kontrolą spoleczną. 

· Obuwie cze~k.ie nadchodzić bąd.ilie do Pol­
sJ,;.,i partiami do kwietnia br. Ogółem dla ina-
6'1.ega terenu, tj. mi:a.sta Ło·dri i wojew, łódz­
łti;ego pnermaczono 130.000 par obuwia, ·Une 
sprreda"v.ane będzie za pośrednictwem Sklepów 
państwowych „Ba1a", 

Jeźe1i by jcdnailc spnedaż odbywała się l>ez 

W PZPB Nr 1 w tkalni na ,,sz· t- W PZPB Nr 5 najlepsze wyniki o-
kach" pierwsze "ejsca zdobyły: Maria siągnęły w przędzalni (cztery strony): 
Pyziak (l'U,5 proc.), Helena Bogus (lł9,4 Maria O zewska (193 proe.) i Maria Du­
proe.), Jezefa Seweryniak (1''7,8 proc.). da (16'7 proc.), a. w tka · („czwórki"): 
Stefan Pałczyński uzyskał 163, '7 proc. Maria Dziedzic (169,6 proe.), Genowefa 

Na czw4Jrkach W)'róiniły się: Wlady- Pietranek (166,3 roe.) i Jadwi1a Frącz 
sława Woźniak (159,3 proc.) oraz Słani- kowska. U64 5 proc.). 
sława Kocjasz (152,1 l>JOC.). W PZPB 'Nr 6 wyró:inlly się w przę-

We współzawodnictwie zes ołowYJ'D dzalni: Geno efa OleJmezak (148,5 
wyprzedził majster Kibler (122,6 proe.) proc.), Stanisława Szydłowska. (146,'7 
Engla (10 ,3 proc.). roc.), Helena. Jagielska (H3,6 proc.) i 

W przędzalni cienkGprzędnej uzyska Bolesława Brożek (139,ł proc.), a w tkał 
ły: Bronisława Switoniak 113 proc., Ma- ni („szósiki"): Kazimiera Wułzke (160 1 
ria Dubis 164 proc., a Zofia Koi!arek proc.) i Stanisława Szewczyk uss'.s 
152,8 proc. W rzędzalni „oclpaclkowej" proc.). 
uzyska.I Ignacy Nowacki 175,'7 proc., a W PZPB Nr '7 odznaczyły się w przę 
Józef Waclteeld 17~ inoc. dzałni (3 stro ) Kornelia Nowak (156',5 

W PZPB Nr 2 w przędzalni wYróż- proc.) i Władysława Joe im (154.2 proc.), 
niły się na czterech stronach: Helena a \V tkalni („czwórki"): Irena Grabow­
Wicszczycka (141,3 proc.) Bronisława ska (161,'7 oe.) l Stanisława Piotrow.­
Wo:inia.k (140 Pl'OC.) i Bro'nisława Olej- ska (158.,9 proc.). 
niczak (138,'7 p1'8c.)a na ineeh suonaeh: W PZPB Nr G najlepŚze rezultaty o­
Stanisława Wlazło (1<15,4 proc.) i Maria siągnęły w przędzalni (920 wne~ion)': 
Wójcik (lł2.3 proc.). Helena Gi>Ye-cka (156 roo.) i Anna Sała-

W łkalni pracujący na 6 kramach I cińska (liM proc.). a w tkalni: !Uaria 
Bronisław Cinła uzy lll,6 proc.. Ma Madaj fł krosna - 163 proc.) i Kazi­
ria Drelich U'ZJ'Skała 117 9roc. Na mien Bddowsld (6 krosien - W pr e.) 
,.czwórkach" uzyskały: Hele~ Phcbta l W PZPB Nr 9 ez1tłowe miejsea za.­
!54,8 proc. i ~ofia Rogut . (121,.i p~.)- r jęły: w 9rzędzalni (i5G wrzecion) Kry-

W PZPB Nr 3 w tkalni na ,..czwor- styna Luclwkzak (159.3 proc.) i Joanna 
kach" wyr&iniły się: Maria Grzelak Witczak (153.5 proc.), a w tkalni f,,szósł­
(180 proe.), Genowefa· ZwoliDska (170 ki'') Teodozja Dzięcielska (lGó,2 proc.), 
proe.), a na szóstkac " Wacława Pajor Feliksa. Pakulska (161.~ :roc.) i Wla.tly­
(133 roe.). W rzędzalni (3 drony> o-, sława Knemień (152,'7 proc.). Stanisław 
siągnęłr. Helena Przyk 1119,ł, a Helena Kubik wykonał 169,3 roc. Uf)J'1lly. 
Cubała 1'7'7,6 proc. f . . -

Mistrz tkacki Józef Słodkiewicz wy- ' W PZPB .Nr 16 pierwsze mM,isca u-
lmnał swą n 

167 zyskały! Hahna Kaczorowska., An nlna 
W PZPB orNmę4w ~oc. ...„ Sawicka i Stefania Wachnik, a w PZPB 

r na „osem Cu (au- w Pab" nI--'- B - ł -.r. tomaty) odznaczyły Ilię: Zofia Golic (l6'7 ~ „...,.,.: r~n1s awa. ruombłow-
roe.) i Ka_._, ~ ska, Jozefa Kołodziej, .Jamna ębacz, 

V ld.llllera Szyszka (150,2 Pl'OC.), Aniela Ulman K„„ ...... „da Ci ·1 k ..,_ 
a na czwórka.eh"· J Gł eki "'""' 4 • --~ ies a • ~-"· • • · an owa ,...,„ deusz Grabowski, Józefa Barańska, Józe-
proc.) l Kazimierz Hertel {lJ0.8 Ll'fOC.). fa. Mikoła.JeW!k.a i Jtn'Lllia MalinGwska. 

żadnyoh ogrmnJ.azeń - sko.rzysf:ra1Miby z it 
7..awodowi 51Pekula:nci, wykupując :znacznoe Ji.lo• 
ści obu.w.i.a i w irezulta.de irobo;tnky i praco~ 
'!Jń.c::y urm~wi :z;ostailiby ip-OkI2-yW1izeni. A7b 
by te90 u;ruiknąć i Uope'Wl!lić jaik. ajwiękoS!llej 
iilości ipraoowni.kóiw i robotnd!ków możność 2lCJii. 
opa.1trzelli1a się w tan.ie i pierwszoir.zędnaj jake­
śoi obuwie - K.C.Z.Z. u~<„ważniła Łódzlką 
Okręgową Komi.s,ję Zwiąvków Za.wodowy.cb. do 
rozprowadzenia obuwia na takich samych za­
sadach, na jakich były rozprowodzcne dotąd 
inne artykuły. 

Na każdy ze Związk.óiw Zawodowych przy.. 
dzielona zo&ta'll-ie odpowiedlruia i:lość pair obu­
W'.ia, propO'TcjooialnN do Uości człon.kó-w. Po­
nieważ obttwi·a otrzymamy ogółem 130.000 pair, 
a wszy9t.k'icll cz?o$ów 29'1'UP<>'Wa.nych je&t w 
OK.Z.Z. pon>ad 300.000 tysięcy ·- jedna pcll'a 
o·buwia p-r.zyipaod:niie na 3-ch pra•c:owników, 
czylii co trz.eoi roootni'k, czy ip.ra<:<JIW'rilk umy­
aJ-01Wy o~rzyma parę obuwia pa tańszej ceniie. 
Ra.dy Zakł:Cl!dowe, czy Ziwiią~ Zawodowe, 
u>S1tala,jąc !Miity perwnialn.e 111.a otirzyma.n.i.e oibu­
V{'ia, wi:nny w pierwszym rzędciie uwzględnlc 
gorzej usytuowanych 1 oba·rczonych większy~ 
mi rodzinami robotników i pracowników. 

Janina Barańska: Zagadme:nie porusrzone 
pn.ez WaJS, jest b. ważne. List pr:tekazad1śmy, 
o dpowiedn:iim c:zynnilikom.. 

Władysław Olczyk: Wyb.a,c:z.c1e ZW'łokt!J 

w o·cen.i.e Wa.szYoc;h wierszy. W:ran. z innymi 
utworami naszydl czyotelniik.ów odd&Liśmy je 
w fadlowe ręce lń:tiera,ckie. Być mo:że, wyda1-
my kiedyś sp.ec;joaLny doda•tek „prób hterec­
k.i.ch". O za.gaidlliieni.alch wo }Sik.owo - wycho­
wawczych z.dałoiby .się pomówić bezpośredn:i"Oo. 

Gdybyście mieli na to c:za.s i ocho~ę. „wpada 
ndjcte" do nas do rnda.kocji w godzinaoeh ran• 
nydt (9-10). 

Staly .Czytelnik: Bez żadnego W'ahainlia, mo„ 
że de przek.arz..a.ć swe paan:i ęt.mkd Iutytu>toiwl 
Socjologicznemu Umwersytetu. ł.ódz.k.i·ego. 

IE 
W zbiorku wydanym przez Łódzki Insty­

tut Wydawniczy Pieśni i Wiersze zebrane 
przez Wł. Broniewskiego w przedruku Pieśni 
Polskich Partyzantów ie umieszczono nazwi­
ska. autora mgr. Drobnera, c.o niniejszym pro­
stujemy. 186-g 
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lł'ożne telelon«1: 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Millcja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet - 28 I 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 
Ubezpieczalnia Spol~zna - 17 i 121 
Zarząd Wejski ZWM - 52 

uLOS T0MASZOWSKI Str. 6 

osie w śc·gu cy 
w Pońst owych Zakł. Przem. W elnianego Nr. 28 
R(J•łJ.ctn icy PZPW - 28 ogronmi~ 

€mo,qo1ni0wa li .:: i ę w:o(pól1-,; \\·odnichvem 
z PZPW - 2'1. Kloś mi pO\\'iedzial, ż e 
r'O cichu na wet zaklaicly robiono. Na,pię­
cie wzros!,0 i o i<)gnęło swój piunkt szczy 
towv w dniiu 30 ~rud111 ia. Do planu bra ­
kowało około situ- sztuk got-ow1°ch_ Do­
s!ownń e cala fa1bir yka liiczyła przybywa­
j,ące goitowe sztu ld. Ki,erownik wykoil­
cza1Ln1i mtla1! z te.go 'P'O\Hi,du utrnpie:rtie. 
bo ciągk ldoś wpad a ł i liczył ile je.sz,c,ze 
brnku je <l.a planu. 

, ,. 

ników„. Gratulowano sobfo wzajemnd1e. 
a ze, szcze1gólną seird-ecz noścuą dyrek to­
rowi tf'Chnk.zn-cmu , ob. J akubowsk,iemu. 
który tak wiieie wy~ iJ.ku wlo1żyl, by stwo 
rzyć roibotnH{()m ·wa.ru:nk~ do wykooa!Ilda 
planu. 

- ,.B~lrnteraimi" 
PZPW - 28 j-est przę<l!rnlnia, pozootają 
ca pod ki1emwnli'ctw0m ob. Pawła Draj· 
H1nga . Przez ca,ły cza:s trwania wyścig1U 
wybijała się na pierwsze miejsce i na 
pie,rwszym mieijscu, jeśM chod.z,j o :pro· 
centowe wyko1I1ani-e pianiu, poz,ootafa. 

Pozwoliimy sob'ie wymi,enić nazwliska 
tych, którzy ze szczególnym zapałem 
praco Wali. 

Są to: S. Węglewski, A. Dębiec, St. 
Tomczyk, J. Borusławski, J. Kaczmarek 
śrubownicy - P. Stachecki. z. Dębiec, 

Moruś Anastazja, Magiera Kazimiera 
i Michalska Helena. 

Są to - podkreśla ob. Draj1l:i111g -
najlepsi moi roibotniky. T) lk-o dzięki te­
mu, że dołożyloi oni i im podobni, wszy­
stkdich sfarań - plan został wykonany. 
N a pii:eirwszy kwartał 1948 roku maimy 
ni1e1co zwięksZl()lll·Y plan, a1le jies.tem p1e­
wiien, że gdy będizuierny tak piraoowałi 
j1ak dotąd, gdy wymiiendiooi prwze mnJ,e 
robotnicy potrafią po1C:iąg-nąć imyoh -
u<la nam &ię nowe zaida:nde wykonać. 
Swrowca maimy do,ść - bez porówna- • 
nń'a więcej niż w roku ubiegłym, Gdy 

Komitet Miejski OM TUR - 69. 1. 
P. żal<, T. Szafrań ski, \V. Mordaka -
przykręcacze i majster Gruncrt Ryszard 1 , .1-~~l iIB~t' 

Dqżu~:~pteh ~ I 
Dziś d yżuruje apteka Bożeńskiego , ul. W oj · \ 

gka Pol~ \;; i e go, róg Krzyżowej . I 
ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u!. 

~w . Antoniego 26, tel. 46. 
-...;;m 

dvrcktor 
tow. K. Cie.~Iiczko 

lu w , }(az. Kozlowski 
przew. Rady Zakład. 

O godzirni.e 17 mi:nut 16 pla!l1 został 
I \~y kcinany. I oto zQ:staJe wy.ko11cronia 
: p•-c·rn·srn nadrprng ramo\va sztuka. Robot 
1 niicy przyibi1erają i<! gałązkami świerku i 

- wszyscy z przędzalni Nr l, I , 
N a:s tępnie i.dz.ioe zgrzeblarnia: A. So!iń : 

I ska, A. Matecka, W. Golicka, J_ Flejter· 
I ska - kotoniarki i F. Wolna. Helena 
Kryczka, Stanisława Kujda. Łucja Błasz 
czyk - Współpracujące. 

PRZĘ;DZALNIA NR.2 
Wachoń Fr. (~rubownik). Dula St. ' 

(przykręcacz), Burzyński Stan. (śr.), 
owczarek J. (przykr.). Kubacki St. (śr.) 
i Papierski E, (przykr.). 

ZESPOŁY: 

S. Węglewski Jerzy KaU1nowski 

darej tak będzie na:pływał, możemy być 
zupel1niie s.po1kojnii o plan roczny. 

Kiierow1111ik tkalni ob. Baranowski W. 

I 
nius ą t.r y L~ n ;i d nie <lo magazynu. Trzeba 
było w·:dzrec roz radi0wan~ twairze ro1bct- Pietrzak Maria, Cyperling Kazimiera, rówl!11ileż pragnie. pochwalić się i&wońmi 

prw.downikami i wymienfa następujące 
na,zwiska: 

łowie w ieku 15-go, lecz zacręlo używać ją do 
osus7:ania atramentu dop iero w w ieku 20-tym. 
Przed jej wyna,le'Zieni€m oiSuszauo pism't> za 
pomocą piasku. 

Tf~buna "'~~11n- a1-= 
Ai*+łal.-Mf:d!Mg&#a-w ~ 
••2a.1.1:11:M-X·•1•••~.i-~" „f.. ~m-

\ 

I 
P. Mielczarek Józef Wijata Władysław Goździk 

H. Sadlik. F. Sołtysiak, L. Hejm _.:. 
tkawe na dwóch kros.nach, J. Kalinow­

i ski, J. Węgliński, J. Huda, A. Szmide, R. 

l. PawłoWski - tkacze nia poj1edyńczych 
kros.mach, Luc.fa Wysmyk, A Gwizdalska. 
Irena Bartczak, Okta Wia Wypych - ce-
rowaczki, Cz. Opaliński, Irena Gierach, 
Krystyna Sobczak i A. Musielak - pira­
cowniicy s.rwwalnł. 

Z największą <l1um ą o:po'Wiada o swych 
pracow111iikach -0b. Głowacki Józef, kie-

l 
rowniik wykońc z,alni' , który typuje aż 34 
roboin:ików, Jako najlepszych i zasługu-
jących na uzna111de: 

Z:azdy ~ns rukloro·· w rolnych w~at~~0~·kó!'id~~~t~~·~: ~~~~~· 4: _1,j Nowak, Mazurek, A. Orłowska, Went-
b' kajtys, M. Komar, S. KarzeWska, Z. Tur 

W czasie od 10 stycznia do 14 lutego br. goszczy od 20 do 22 s tycznia rb. dla woj. po-, rb. dla woj , białostocki eg-0 i olsztyńskiego 1·k S J ·k F B .1 k A W · h F 
O dl'-ędz1·~ ~1- " sz~reg z1·a-zdo· w i' nstruktorc·,w rol- k - · · k' S - Ł d J • d 12 d 14 J t b 1 ' • ant ' • arua ' · amoc • • •u = ~ • ~ mors 1ego 1 poznans 1ego, w opacie w czas ie oraz w ·o z w czasie o o u ego r . 
nych, zorganizowany'Oh p rzez Minis te rstwo od 29 do 31 stycznia rb. dla woj. szczec iński e- dla instruktorów z woj. warsza,wiskiego, lube!- Pisarek, A. Zemczak, P. Błaszczyński, 
Rolnictwa i Reform Rolnych łącznie ze Związ- go i gdański ego, w Olsztynie od 5 do 7 lwtego skiego i łód'Zlkiego. J. Tejchman, J, Postołozki, S. Gołdys, A. 
k iem Samopomocy Chłopskiej. W zjazdach · --·-· Buczęski, W. Komar, W • Kowalski, F. 
tych weźmie udział około 3000 instmktorów. !!_!OSQ Czytelnih~ Wolny, B. Gaworzyński, J. Sliwiński, J. 

Zjazdy powyższe mają na celu zapoznan ie Molga, M. Fałek, P. Gajda, A. Zeting j 
instruktorów z zadaniami, jakie ich czekają J p K s • H t "' k. 
w związku z zapoczątkowaną akcją podniesie- es z cze o -1 e . s awms 1

• 
nia poziomu produkcji rolnej . Na zjazdach 
omówiony będzie &tain rolnictwa przed wojną 
i obecnie oraz rola związków branżowych 
w akcji podniesieni·a produkcY'jności gospo­
darstw. 

Zjazdy trwać będą 3 dni i odbędą się w na­
stępujących miejscowościach : w Zakopanem 
w <;zasie od 10 do 12 styczmia rb. dla instruk­
torów województwa krakows.kiego, kiełeck ie­
$'D i rzeszowskiego, w Ciepli cach w czru; ie od 
14 do 16 s 1tyc2lllia rb. dla instruik to.rów z woj. 
śląsk-0-dąbrowsik i-ego i wrocławskiego, w Byrl-

Ogłoszenia drobne 

Obywatelu Redaktorze 
Pracuję na odpowiedzialnej placów­

ce państwowej w Tomaszowie, a pome­
waż rodzina moja mieszka w Łodzi 
(brak mieszkań w Tomaswwie), więc 
często muszę korzystać z usług PKS-u. 

Najczęściej jadę tym autobusem, któ 
ry wychodzi z Łodzi o godzinie 6.30 ra­
no, żeby stawić się do pracy na godz. 8. 

W przeciwieństwie do odchodzącycl} 
w późniejszych godzinach aut.obusów, 

ten wychodzący o 6.30 nigdy vrawie 
nie wyrusza punktualnie. Przeważnie 
w ostatniej chwili okazuje się, że coś 
tam „nawaliło". To samo miało właśnie 

miejsce dnia 7 stycznia, kiedy przed 
samym wyruszeniem wyszło na jaw, że 
trzeba zmienić koło. Swfer tutaj oczy­
·wiście nie jest winien, gdyż przycho­
dząc do pracy z całym zaufaniem sia­
da za kierownicą w dobrej wierze, że 
wszystko jest w porządku. 

Baza PKS-u na Wigury nie posiada 
nocnych dyżurów mechaników i au,tto­
busy przychodzące późnym wieczorem 
nie :::ią sprawdzane_ Szofer wobec tego 
może mieć tylko nadzieję, że wyruszy 
i doiedzie do celu. 

Czy nie można by tego zmienić? 
Stały czytelnik. 

KRONIKA M LICY J A 

ZGUBIONO portfel wraz z dowodem 
osobistym wydanym przez Zarząd MieJ 
ski Tomaszowa Mazowieckiego w 1939 
roku. Uczciwy znalazca zechl>; zwrócić 
pod adresem: Tomaszów, ul. Mireckie-
go 30, Smoła Stanisław. ZA OPILSTWO I AWANTURY j sował się otwartą bram::i domu, w 

PORTFEL skórzany z do -.votlem c Za opilstwo j awantury zatrzymani którym mieści się Spółdzielii ia Robot-
sobisty.m i legitymacją partyjną Pł'S , zostali Jurkiewicz Eugeniusz. zamiesz- n~kóW: i Pracownikó'~ . Prze.mysłu Włó­
kto znalazł niech będzi ':' łaskaw zwró- kały przy ul. św. Antoniego 31, Bożyk ki~~1n.lCze~o (PL .Koscmszk_1 20). Gdy 
cić Szczepanikowi Stefanowi, Komitet Zygmunt z uL Wieczność i Porczvk Jó- mihcJanci weszli w podworze - zau-
Mie"'ski PPS (Ryn~)k) . zef - Wrzosowa 23. • ważyli pozrywane kłódki i otwarte 

J drzwi. 
UNIEW AżNIAM zagubioną legity- 1

1 

• * • Nie udało się jednak przychwycić zło 
mację Związku Z:i·-, 0rlnwrg-0 Dziennika NI.l!"J UDAŁO SIĘ:„ . dziei na gorącym uczynku, gdyż naj-
rzy R. P. wystawio11:i, Ha nazvvisko: W nocy z 4 na 5 stycznia na Placu prawdopodobniej „pikieta" już ich o-
Stefan Klimczak. Kościuszki patrol milicyjny zainitere-1 strzegła. 

Tc zegary nie pokazują w pra\, _! ''c dokładner1 c 
czasu, ale za to bardw dokładni<> „ produJ1~j•J 

P.Z.P.W. _Nr 28 

Pozaitym ob. Glowack1i1 podkreśla, Żł' 
cały je.go zes.pół zasługuj-o na pochwa\ 
za swóJ rzefolny wysiłek - szcze.gób. 
w ostatnim kwartale i obiecuje, że w bk 
żącym roku bę<lią jesz-cze lep~ej prarri 
wali. S. K. 

Wydawca: Wo1 Komi tet PPR w Lodi1, Komitet Reda key JDY Red. 1 Adm Lód ź_ ł-'1<Jt• k •w ;ka !:!h. Telefe>oy R"dAktor Nacz ~ ! rry 216-14. Sekret il• 1at :.!51 · 21. Red~k,· 1a - nocna I 7:.1 - 31. 
Dział Oglo„ Pri Pinf ,k ' ""•ka 65, tel 1I1-50. Konto PKO Vll-1505 Zakł. Graf . RSW „Prasa" Adr111ni5trac ia 

D - 01881: 
nie orzv imu ie odoowiedział ności za terminowy druk ogłoszeń. 
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Z żqcia Partii Ze sport~ 
MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY· 
CIELI 

W niedzielę 11 stycznia. br. punktualnie o 
godz. 9-ej rano w świetlicy Ł.K. przy ul. 
Sienkiewicza 49a - odbędzie się dla uczest­
ników kursu marksistowskiego wykład tow. 
prof. Szaffa n. t. „Rozwój socjalizmu od uto­

Hotel „Savoy'~ i basen YMCA 
pii łlo nauki". 

Obecność wszystkich kursant.ów obowiąz­

ściqgnq dzisiaj na siebie zaintereso­
wanie sportowej Lodzi 

kowa. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i lr..<itytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 12-ej zebranie sek1·etarzy od<lziało­

w~ch PZPB w Rudzie Pabianickiej. O godz. 
16-ej Spółdzielnia Spożywców. O godz. 15-ej 
Starostwo Południowe. O godz. 17 -ej koło 

terenowe dzielnicy. 

WIDZEW 
o godz. 16-ej tkalnia PZPB Nr 5 - zmiana 

dzienna. O godz. 14-ej pracownicy suszal'ek, 
ług. kompresorów - zmiana I, II, III, f. \Var­
szawski. O godz. 16-ej L. W. D. f. „Azbest". 

Jeszc..z,a do wcw-rajsz,ego dllJia prnyjarzid ply­
wa.ków Cze.chosłowacji do Ło.dZ'i stal po:d du­
żym zsmrk1em '2:apytamia, a zawo·dy Praga -
Łódż były tak płynne, jalk woda w bas-eniie 
YMCA. Przedwczo~aj w nocy ŁOZP otrzymał 
depeszę z Poz:ri·an1i.a, z którnj mógl tyako wy­
czytać jedno ełowo: „bądźcie !JO•towi". W jed­
nej chwili zaala.rmowano ca•ly aparait o~gal!lii­
zacyjny, rozesłano komunika,ty, obstrul.01warno 
af.isze, a muwody wyznaczono defiruHywnie . n.a 
dzic1i dzi'SJi·ejszy im god'llinę 19-itą. 

CZESI PRZYJEżDżAJĄ DZISIAJ 
O GODZ. 12 

wami YMCA wystarczy im 1t.y•lko prz.ejść przez 
wąską jMdmę ulicy Traugutta. 

DOST ANJEMY LANIE.„ 
O wymk;a<eh i 1k1la:si1e rpływalków cz·esJcich Ili.ie 

rpo·~rzebujemy ' chylba p.ils'aĆ, xbyit żywo mamy 
w pamięci międtZyipa1iS11:wowy mec'Z C'lle.choS'ło­
waicja - PoJbika w P<>:LIW!Iliu. Co do hoTosko· 
ków też ni.e ma wątpliwości - dostamliemy la· 
nie, ale to w I1JllC'Zym aide po.~ osłaibłć m.­
limitereisowan:ia dzisiejs'Zymi ziawod:am'i. CZ'CISli 
d:liis.iaj są klasą eumpeijs1ką, a wyilliki kh nie 
daJeko odbiegają od wyruików Amerykanów, 
których gości<l'i-śmy w Łodzi w 1936 roiku. 

Czes.i w li.czbie 30 ooób (w tym 10 przesita-
wkic lck płci pięlmej) przyjeżdżają do Łodzi 400 TRENERÓW POS·IADA.JA CZESI 
dz!isiaj o godZiilll!ie 12-'tej w p;oludn.1e :i. zaitr:zy· Na.j.moaniejs;zym punk<bem r~zentacj:i jest 
mają s i ę w h'otelu „Savoy", gdzie również bę- Ba.rto'S.ilk, finalista mi1&trzostw Euro.py w Mo!!1-

GÓRNA dą >Sl~, •stołować. Aby się wi(?C doistać do :pły- ' te Ca:rlo i jedyny zwycię-nca ('w ubiegłym S'e-
0 godz. 13,30 PZPW Nr 6 - zmiana. li. O 1 

godz. 16-ej pracownicy dniówkowi. O godz. 1
 R t e Ł d e 

15,30 .oddział ~zy ul. ŁąJrnwej. o godz. 13,30: e p r e z e n a c I a o z I 
tka.Ima - zmiana I PZPB Nr 17, przP,dzal-
nia - zmiana I. „ „ 

GORNA PRAWA · na dzisiejszy mecz Praga-Lodz 
O godz. 13,30 PZP\~ Nr ?· O godz .. 1~.30 Re:pwzc :iLil<:ja. m. Łodzi .na mecz pływaiclc.i 

PZPW Nr 1, pracownicy .brn_ra fabr!kt nn. Pra·gil - Łódź wygląda na<stępu:jąco: 
sik:i. 

Strzelczyka. O godz. 16-cJ Osrodek Konfck· I OO m 6ly·lem dowol<nym: Cl10'jnacki. (FiJ,m), 
Sędzia główny - Euge-niu-sz Majchrza!k. 
KietrOl'\V'n~k biegów li -.;iko;ków - Mar!an Bie­

lecki. cyjny Nr 3, Państwowa Fabryka Czółenek. Jer.u (Fi:lm) (re'Z. Wojcieichow6k:i). 
O godz. 13-ej Fabryka Firanek i Koronek. 400 m st dow.: Cz'llpCT6ki (W-wa), Bon'iec- Starter - Ta.d:eusz Leśniewski. 

FABRYCZNA _ PZPB Nr l. iki (Film), (re-z. Wo-jcied1ow.slk•i). 
O godz. 16-ej -pracownicy Głównego &inra. lOO m s.tyleu'll gr:z:bfoilo·wym: JaibtońskJ. (Wair-

Sędziowie mierzący czas: Tm I - TadC'l.ltS'Z 
Gołęhi-0w<Sk·i, to1r II - Mi.eiczysiław Szwaniko"lv­
'Slkii, to.r III - Janusz Rudzisz, iO[ IV - Zhi­
gn;iew Kuciewic:z. SRóD:i.'\UESCIE 

O godz. 15,30 f. „Reiner", Telefony Mie,i­
skie. O godz. 17-ej Dyr. Wełniana. O godz. 
16-ej Z.)edn. Bud. A11. Eb., Bank Handlowy, 
TOR. O godz. 17,30 ,Współpraca". O l:Odz. 
15-ej PAP Kontrola Prasy, ł,ódzkie Zakłady 

Garbarskie. 

SRóDi.'IIIEJSKA-LEWA 
O godz. 16-ej Elektrownia. koło II KEŁ 

koło 7, 8, Kombinat Łódź-Północ, Atelier Fil­
mu Polskiego. O godz. 15,30 Centrala Odpacl­
ków - l{oło III. O godz. 13.30 f. „!!:arltof 
Lustrzak". O godz. 16,30 Produkcja - Film 
Polski, f. „Ferum". O godz. 13-ej f. ,Stefan 
\Verner". 

SRóDl\IIEJSii:A-PRAWA 
O godz. 13,30 Ośl'Odek Konfekcyjny Nr 2 

- z~ana I. O e-odz. 16-ej Ośrodek Konfclc­
cyjny Nr 2 - zmiana dzienna. Magjlzyny 
Konfekcyjne, „Kartonarze, „Higiena" f. „Di­
tzel". 

·szawa): WH<:zak (KP Zjednocro•ne), rez. Durys) 
200 m stylem kla6ycznym: Ja'\voir&ld (Fd11m), 

Dc;\>.rowoi siki (Fi<lm), r€"Z. Dąbrowsk!i, Zgie:rz). 
3 razy 100 m stylem 'Zmiennym: Ja.błońiski, 

Krogulc-c, Czup-erski (mz. Mrówczyński.). 
5 r~y 50 m stylem dowoJnym.: Ki&y!S'Z, 

C"u•per.;i\:.i, Chojm1clci . .Jera, Antkows.ki (rerz:. 
Bn!Il.!vc:lki, Mrówczyńsiki). 

Skoki z trampoliny: Martynka (AZS), Przy­
bo1row.ski (Zjetln.) 

Piłka wa1&na: Kforysz, Ja1worsiki, Krawczyik, 
failkh, Dąbrowski, Mrówczyils.k'i, Chojnacki, 
K-0tlw.ws:ki. 

Ce1m=icz:y - Afojzy Marcmia.k. Edward 
Igniaicze~<O. 

Tororwy: Tor I li II - Wadaw Jerzak, torr 
III i IV - Heru:yik Drużni-e;w'islki. 

lnfo[macja ipublicrności - Kazllmii>rz Chnj· 
;naok,i. 

Selk<retarJat zawodów: Józef Dra.pile - kie­
rownik, Sonia Some•mwa - sekretarka, I-fole­
rna Leśni•ewclka - 15JPraworz:dania.. 

Opieka lelkaTs.ka - Dr Sa,w.ery Sieniloo. 
Sęd-mowie &kolków - Eugenfuu<S'Z Maj.c'h'!"Ziaik., 

KOBIETY: Ta:deus'Z Leśn.'i.e1ws!kd, Jain Zimn:iaik.„ Janus.'Z Ru-
100 m styd. dow{)lln<ym: Ma.deijówna, Szc.ze- dmsrz, Mi&zysłar1,v Sawankowi!ilki. 

ipaniakówn,a (rez. Kowail:slkta.). Opiekun dmżyny czes.ki~j 'Z .ra.mienila ŁOZP 
100 m styl. klasy=nym: Wójcidka, Duni- - mgr CZ'a.mocki. 

now-s.ka (rez. Proni·ewim). Oplek'll.D. dmży;ny łódz.k.ieij - Tadeiusz Go-
100 m styfoIP !}TZlbieitowym: Madejów.n.a, łęhfowsk:i. 

Wójcicka, Kowa,l=J<.a. Kap.ilta:n druż~ łóda.ikiej - Zbigniew Ćłma-
SZTAB ORGANIZACYJNY nack;i. 
MECZU PRAGA - ŁÓDŻ \ Na torze I i lII staJr,tują rz:'11Wodnlcy caescy, 

Name1nik 'Zawo,dów - Sta.."li1St'ław Piąitiko·W· na OOlrae U i IV eta'l'tują 'L<t<WO.dmicy Łodzi. 

wnd.·e) fenomen111ln~o ipływa;ku ZSRR, U.srL.ako· 
wa. Cz.es.i po5liiada1ją p.rzęde w.s.zys!lkim dosilro• 
nałych k'1asyków ~ grzibdoetoiwców. Wymw, do 
jalciich dosz.Ji, zawdzięcza.ją w pieri\'Vszym mę­
dz:i1e wi.edki·ej labie swych t.ren.eirów (oik:oł'o 
4001) i wielkiej licz:bde pływG!lni i baseinów. Za­
wo:druicy czescy trenwją trzy rarzy dzilC'Illliie (!), 
a, !!1i€<Ste•ty, na'S.i zawodnicy, jeśli chodu o Łódź, 
<to chcąc więcej po~renować mus.zą się 621Wiair· 

cować na i.nm.e grupy tremngowe, gdyż basem. 
YMCA nie jest w stame zadowolić poitl2!e!b 
wis:eysbk·id1 szkól, orgaJn:i"GaJCjii mfo'dzieżowyoh 
i lclubów spo:rbowych. 

CEL WIZYTY CZECHÓW W ŁODZI 
Zawody dzitSiejsze nie możemy więc triak· 

tować jako wail:kę dwócll równych prz;ex:iwni· 
ków. Ozer;;i mają l!liad n'llJillli zbytt wi•eliJd „hm· 
diic:ap", ale oirgan!izaito~om chodzi głóWniiie o to, 
aiby młodym zarwodnhll:om łód2.kim. kitóiryic!h 
rprzeciętny wLek wy1I110'Si 15 lait, dać moli1ruość 
ujrz.en'ia oo1asy europejskiej, rpoikazać :im sityl 
i meto·dy trelll!ingu gośd. 

ATRAKCJE NADPROGRAMOWE MECZU 
Program dzisiejszych z,awodów uro-z;maiicą 

I humo'l:yisty=e sko!k.i w wykona:niu C'ZiOC'.hów, 
oraz towarzyskie spotka.n.ie w piłce wodnej. 
Bii!C'by naibywać moll.na wcześniej w sek!relta­
riacle YMCA, a na półto;r.erj godztliny pme:d za­
wodami w kasie. Ceny bi~eltów ze względu na 
ko.s'lJta, związ.a:ne z.e ~rowadziem.ieilll 1ak lim­
ine-j ekipy, będą, nfi,e6Jte!ty, wyi<sze, niż zwykłe: 
we1jśde alia parteir kosztować będzie 400 zfo. 
tych, na ba.Urnn 300 zł, uczniQ1WsJk.1ie zaś 100 zł. 

Począte& zaiwodó:w, ja!k po·daQiśmy, ~a­
cro:oo pun!ktuailnie na god'Zliillę 19-tą. 

Z żqcio Zrqwu 
------------------------Uwag a gimnastycy! 

We wtorki i płąLk:i odbywarją się trenhlrgi 
Se.koeji Gimna.slyC'mej o:d godziny 20,30 do 22 
w s:aili YMCA, Moni·UiSW 4. rueirws:zy itren.lrng 
od:będzie się w piątelk, onia 9 bm. 

Zebranie pływaków 
W dni.u 10 stycznia br. o godz·inie 5 IPO poi!:. 

w KS „Zryw" przy u1. Pcgonow!Sikiego 82· od­
będzie 61ię zebranie Sekcji Pływadciej (żeńskiej 
i męsik.iej). - ., 

Obecn:ość <wszy6'1ici<:h c'ZłD>nków obowiązko· 
wa, gdyż omawiam będzie 9Ptawa ipiiCfr'W'S.zego 
kroku. 

SRODMIEJSKA p e I . • 1 h e k I 
o godz. 14-cj z~branie sekretarzy rzPB l l o. c n a J e p s z V c w V n 1 o w 

Nr 2. O goclz. 15·eJ Fabryka Waty. O godz. '( 

:~U:;ryka Nr 35 koło 1 i 4, f. „Rafała". pływaków okręgu łódzkiego W 194 7 roku 
O godz. 16-ej „Społem". O godz. 18-ej ze­

branie Wydziału Kobiecego. 

UWAGA SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI­
COWEGO GRUP B. 

Komitet Łódzki ' Wydział Propagandy za· ' 
wiadamia, że dziś w t>iątek 9 stycznia 1948 r. 
o godz. 18-e.i odbędzie się kolejny wykład n.t. 
„Sojusz robotniczo-chłopski". 

Wykładają w Dzielnicach: 
Dzielnic!'- Staromiejska - tow. Szymczak, 

Dzielnica śródmieście - tow. Chmieliński, 
Dzielnica Śródmieście-Prawe - tow. Wo.inic­
ki, Dzielnica Sródmicście-Lewe - tow. Jago­
dziński, Dzielnica Górna - tow. Torem:, Dziel 
nica, Górna-Prawa tow. Cltuchler, Dzielnica, 
Górna-Lewa - tow. Matejkowski Dzielnica 
Widzew - tow. Linka, Dzielnica Ruch. Pabia­
nicka - ~ow. Cypryn. 

W niedzielę dnia 11 bm. o godzinie 10-eJ 
w lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM Pl. Zwy­
cięstwa. 13 odbędzie się plenarne posiedzenie 
Zarządu Łódzkiego ZWM. Obecność obowią­
zkowa. 

* * * 
Zarząd Łódzki ZWM zawiadamia, że w Wy 

dziale Wychowawczo-Oświatowym, Pl. Zwycię­
stwa 13, pok. 3 są do nabycia dla ZWM-o·wców 
bilety ulgowe do Teatru · Wojska Pols!<iego na 
„Noce gniewu", 

ZASŁUZONE NAGRODY 
Salon zimowy w Miejskiej Galerii Sztuki 

w Łodzi zaprezcntowr.ł nam niedawno szereg 
ciekawych obrazów mlodych artys~ów plasty 
ków. Jak się dowiadu jcn1y, artyści ci, a mia­
nowicie: Adam 'Rycht~rski , Albin >:..ut;niews'ci, 
0

Niesław Lange„ W . W olosowicz i L. Tyro­
wicz zostali nagrodzeni przez Zar,;L1,1 'Mie J ~k\ 
w Łodzi Z't wystawione prace. N'~~r:itl~· wyn:> 
ua od 25 tysięcy do 15 tysięcy złotych. 

~ ~- 400 m styl. dow.: 

t~~ ~-.. . ~~ 1) Boniecki (Filmo· 
'-,· ~. wiec) - 5.51,0 

~ ~ · 2) Mrówczyńsllci 
// (Włóknn.airz) - 6.25,0 
. \ 3) Ohojn<1cki (Fhl· 
~ mowiie;c) - 6.25,5 
al ·· 4) Sta!Iloww (Fał-
11~31 mowiec) - 6.26,5 I ;) ~, 5) Maciej1e'\l76ki 

r--.. "'"'-""~,,-,~=- (A·ZS) - 6.52,0 
200 m styl. dow.: 

~ 1) Manowskii (AZS) 
..- - - 2.36,6 

2) Chojnacki (Filmowiec) - 2.40,6 
3) Cie.ślak (Filmowiec) - 2.44,4 
4) Boniecki (Fdlmow:ie.c) - 2.45,0 
5) Jera (Fi.lmow~ec) - 2.51.0 

100 in stylem dowolnym: 
1) Cieślruk (Fi1lmol'IV'iec) - 1.08,3 
2) Ma.111oiwski (AZS) - 1.09,0 
3) Mrówczyński (Włók1I1iarz) - 1.12,4 
4) Jera (Fiilmowieoe) .- 1.14,7 
5) Maoiejewek~ (AZS) - 1.15,3 

200 m stylem klasycznym; 
1) Jaworski (FiJmowli€'C) - 3.13,6 
2) Krogulec (ZjednoCTrOne) - 3.18,0 
3.) Dec (Filmowi·e.c) - 3.21,3 

4) N:hloodem&ki (Zje.'Cln:ocwne) - 3.22,0 
5) Do'b:rowo~sk~ (Fiknowiec) - 3.27,0 

100 m stylem klmiycznym: 
1) Dec (F.iilmowiec) - 1.27,2 
2) Kroigul.e.c (Zjedno.C7Xl111ie) - 1.27,8 
3) Dąibroiwsk!i (Włók1I1iia.im) - 1.29,9 
4) Rumińslkii (HKS) - 1.32,6 
5) .Jaworski (Fiilmowliec) - 1.33,6 

100 m stylem grzbietowym: 
1) Chojn.acki (Fi~mowioc) ~ 1.24,0 
2) Wi!liczak (Zjednoczone) - 1.29,2 
3) DUII'Ys I (HK.S) -. 1.30,0 
4) DllJI!YS II (HKS) .:_ 1.33,0 
5) Dobrorwo1l1Sik!.i (Fi'lmoi\11i1ec) - 1.39,0 

Sztafety: 
4 razy 200 m stylem dowolnym: 

1) Fii•lmoiw.iec I - Oho jnalO'ld, Cioe.śłruk, Jen-a, 
Kirawczyik - 12.51,0 

2) Włókini<illI!l - Mrówczyńlslki, Da.SIZik!owski, 
Cwo111da, Dąb~oiw<&ki - 13.00,4 

3) Fd!J.Iruow.i1ec II (ju.niol!Zy) - Doib.rowoilslld, 
Stanio;wsk:i, Bolllliecki, JMV"OII\Sikd - 13.15,8 

3 razy 100 m stylem zmiennym: 

1} F:iJmowfoc I - Chojna<Clki, Dec, A•ntlool'\11-
61kl - 4.23,9 

2) Włó.k!n'ia.rz - Da.srzkoiwsik.i, Dąbrowski, 
Mrówczyńsik.i - 4.35,2 · 

Obóz pracy za lapowniclwo 
Delegatura Komisj.i Specjalnej w Łodzi wy- , wa Klepk:i, w sprav.rie istoitnej wairtości piand· 

toczyła os:tatnri'() sprawę o łćllpo·wructwo prze· n.a. Gdy ~ ten potwie·rdiził, ż-e pia!Illino jest 
ciwko Wo_icie.chowi Gieczysowi, BronJ':Sfł.awowi pie.rwsxeij ikategorii~ i warte „łaipówkii", Augu­
Klepce, pracownikom OUL-u w Łodzi. Woj- is·tymiia1k ia poś.redruicbwem Kleiplkii wręczył żą· 
cioch Gieczyis - 'pra.oownii.1k OUL·u w 1947 r. dainą s-umę 12 tys-ięcy złotych Qi.eczy6'0!WL 
zjawił się w mie,;zkaniu BroniS<ława Augusty- Sprawa wyiszła na jaw mimo, że zał<atwiooo ją 
niruka, zam. w ł.odz1i, c.eliem sprawdzeru~a kale- w „ścisłym groni•e", w zw·iązku z czym Woj­
gori·i posiad;mego \)TZe(Z AugustyniaP;;:a pfonina. dech Gieczys i Bro.nisła·w Klepka powędro­

Okazalo się. że August vnia.Jc posiada pian:no waJ.i do obozu pracy, każdy na oilcres 6-ciu 
I-ej kategori i, n.ie mając do tego upowari:n:ieni.a. rnies.ięcy. Towa.rzyis.twa im dotrzyma równieri: 
Ko1J1trole·r Gieczys w sposób ka-tego.rycz.ny za- E-c:l1waird Borko·woiki, zam. w Łodzi przy ut Da­
żądał od AugustY'ntiaika „łapówki" w wysoko- szyńskJ..ego 12, który jako s.troicie:l fortepi.a­
ści 12 tysięcy zło tych, gro.żąc, iż w prziooiw- nów, a więc ekspert w tym W"1Jg'lęd7lie, uffilnie 
nym razie pianino wstc ni.e o<lebrarn..e i za!k.wa- namawiał Augustyniak·a, by przy 1'.J"Omocy „ła­
lifikowane do I-ej katego1r.j.j. Augm;tyin'iaJk, pówlci" nabył piammo. Bork-0wsik1ego Komi­
mi<l!St odrzucić żądania Gi,eC'Zysa i uczyiruić do- s.ja Spe<:jaln.a za na1111awianie do lapmvn~rctwa 
n:iesien~e w tej · sprawie, poinformowaił się ukarał 6-ci.nmiP$.iea.11vm '1nhv,t ... ,.,, w oibo:z.,'ie 
• 1 dru!Jieoo W61.Póip[ia1Co'Wltl!Lkta OUL·:u, Bronliis.ła· pracy, (Dz) 

3) FJ•lmowiec II (j.u'll!iorzy) - DoibrowoJsk!. I Jawors'k-i, B.ollliecilci - 4.41,0. 

I 
5 razy 50 m stylem dowolnym: 

1) Fi1lmo1wJe-c I - Oi-eś.!ak, Chxi1noaokd, K!raw­
czyk, AnibkJowski., Dec - 2.38,0 

2) Fillmowiec II (juniorzy) - SimowalkB., 
'n:oibrowo•ls'ki, Kubi•ak, Jeira, Bomedc:i - 2.57,~. 

P.o;wyri:sz.e wyn:iiki są słaibe w poirólWID!DU 
z 01gólnym po~iomem wyrrniików pływaioklich 
iw PolSIC-e. Pm::.i~ającyim jedoolk: jesit ~a!k.t, że 
wiEikszo·ść wyników uzyslU!tila :ws1tała p:raez 
~wodników rafo.dych, popriaw.i!ającyoh 61i:ę 
z dnia na dzień i ocillelkujemy, że każde zawo­
dy da.dzą w rm.ultacie kilka z.mian w t-ej liście. 
W ty;m roku w IS'tyJu do,w.oiln.ym bezikonikuren· 
cyjne będaiie pMwwanie mło:dyiah, jalk BoiiliiE.'C­
ikri., Jma, StiaIItowelld z mwrgi na b.raik Manoiw-
5kiecro, Macieijeiwekiego li Cieśła!k.a, chyba, Ze 
po'fi.więci się tel!llu S.tyfo;wi Oh'Ojnack!i, któey 
może jesz,cze dużo osiągnąć. 

W stylu Jclasy07.ill.iyan maimy w tej chwlidi 
wł<aśd'l\.T'.ie jedną naidz!iej!'l b. ambaitnerg:o 
a młodego Jarwior6lldego. 

W s1t)'!lu grzibie'lowym nailetiy s.ię SiJJ'Ordzieo 
wać wyn:i.ików po Dwrys;a,ch I i II, jednak rz; m· 
~trzeii:i:•rni<em, że Chojruoc:!ki ,j-e&t w tej ob.w.fili 
~ będztle p.rzez dłużs:zy okres cza15u lepszy. 

Sz~afoty będą na~azie domeną zespmów 
KS „F:i:lmo!Wiec". 

Naijbliiższe zawody z Czcd1osłow.a!k.arni da· 
dzą moż,ność ICIP'rezein.tantOlID. 1n:asze:go mi.al:da 
za<lemo<ns•trowania obecnej fo.rmy p.oprarw:ienda 
swyc~ pozy-ej.i w IS•loeunJm do ze'Zł.omctztr11yidh. 

Wi~zyć naJ.eży, że Oka-ęg ŁódzlkJ odegm 
'WIMS'ZC'!e iro 1lę n:a terenie ogólnopoJslkdm., dO.· 
clio;?zą;c .do t~:go naj-wJaśaiwszą drogą - pta.• 
cą 1 poipte>'MIU-em m.Joidego maryibkllJ 

Tragiczna śmierć 
mistrza Polski 

. CHEŁMŻA - Znainy sportowJec chełmfyń­
skli, ~am Poł:cy.n, gimruastyJc, zapaśnik i m.i&bra 
P~·lskń w dzwiganiu ciężarów, z.marł tr<i9~cz­
nie, u'legając zatruciu gazem. 

Tragiczna ś:mierć wz-0~owego Si!JOII'towca 
obywaite.Ja wywołała OOIW57iedmy i'all 

w Cheam-&y. 
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